Mr. 132. cme Rok G. 


Prennmernia zuizjscowa: ‘Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 
żejscowych miesięcznie 2,55:zł, przez pocztę przy zamówieniu 


naszą 2,/6 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 
8,58 zł dla Wolnego Miasta Gdańska 2,/6 złotych, — pod opaską w Polsce 
420 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
| 13 franków, do Anglji 5 shil, do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie | 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumera- 
torzy nie mają prawa żądania uiedostarczonych numerów łub zwrofu prenumeraty. | 


Redakcja i Administracja 
Groblowa 27/29. 


Grudziądz, so 


Bziś 8 strón 


zł, w agenturach 
przez ekspedycję 


bota, dnia 12-g0 cz 


erwca 1926. 


roszy 


Fe = 


wa 


| Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w działe ogłoszeniowym 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. 
Gdańska wiersz m/m'8-łam., w dziale ogłoszeniowym 0.fż groszy, wiersz mni 
' S-łamowej przed” tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0:50 groszy, za tekstem 3 
30 groszy, dla Niemiec dochodzi 500/, nadwyżki, dła reszty zagranicy 40007, : 
nadw..Za tiumaczenia.209/, nadwyżki‘ Rachunki .są natychmiast płatne, Ad; 
„ ministracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenie ogłoszeń., 


na stronie 8-łainowej;12 gr, w dziale reklamowym na stronie I. (3 ł4mowej) przed: 


Dla Wolnego Miasta: 


Telefon nr. 50 i 51. 


Zgon Władysława Mickiewicza. 


Wylew 


P 


ch, 


Solidarne wystapienie w Warszawie przedstawicieli wszystkich stronnictw naro" 
dowych (Chrz, Dem., Z L.N P.S.L. „Piast, Chrz: Nar. i N. P. Ra z dzielnicy 
b. zaboru pruskiego. ; 


Warszawa, 11. 6, (Tel. własny.) Do sto- 
licy państwa przybyła we środę delegacja ludności 
dzielnicy b. zaboru pruskiego, złożona z: przedstawi- 
cieli wszystkich stronnictw naredowych, aby prezeso- 
wi rady ministrów oraz głowie państwa przedstawić 
zgodne zapatrywania i stanowcze życzenia całego spo- 
łeczeństwa polskiego. 

Delegacja ta składa się z reprezentantów: Komitetu 
Obrony Narodowej (Pomorze), Organizacji Obrony 
Państwa (Wielkopolska) i Komitetu Obrony Państwa 
(ziemie śląskie). 

Jako reprezentanci Pomorza występują tu bp. Jan 
Douimirski (przewodniczący), J. Rogala (Ch. Dem.), 
mec. dr. P. Ossowski (Zw. L. N.), Antczak (N.P. R.) i R. 
Wasilewski (P, S. L. „Piast*). Stronnictwo Ch. Dem. 
reprezentują, w delegacji: na Wielkopolskę p. Tylczy= 


znowu zmiany 


czyński z Poznania i na Śląsk — p. pos. Wojciech So- 
siński z Siemianowic. 

Delegacia przybyła do Warszawy w tym celu, aby, 
złożyć rządowi i Prezydęutowi Rzplitej memoriały i 
pozatem jeszcze osobiście wyjaśnić stanowisko pafi- 
stwowe ludności zachodniej Polski oraz między inne- 
mi zaznaczyć, że należy zaniechać przesunięć i zmian 

| na wyższych stanowiskach, aby nie wywoławyć roz- 
jątrzenia i nie naruszać pojęć prawyrządności i normal- 
nego biegu pracy. Stanowisko Ziem Zachodniej Poiski 
niewątpliwie odniesie pożądany skutek, tembardziej, 
że znajduie ono zroziunienie wśród całego zdrowo mya 
ślącego społeczeństwa polskiego we wszystkich dzieł- 
„zie a szczególuiej w ziemi krakowskiej i b. Kongre- 
Wee. 


w rządzie. 


Organ P. P. 5. przeciwko projekłem min. Makowskiego. 


Warszawa, 11. 6. (A. W.) Poza obsadą tek kierowników 
grzewiduje się zmianę w ministerstwie kolei, ponieważ prem- 
jer Bartel nie może być równocześnie ministrem kolei, 

Dzisiejszy „Robotnik” odnosi się krytycznie do wniosków 
podanych przez ministra Makowskiego na Radzie Ministrów. 
Chodzi o wnioski, dutyczące zmiany pewnych punktów Kon- 
stytucji a mianowicie: Prezydent Rzeczypospolitej ma prawo 
rozwiązać sejm I senat: Prezydent ma prawo veta przy każdej 
ustawie. przyczem motywy veta winien wyiaśnić w oredziu; 


ustawy mogą być uchwalone tyłko bardzo znaczną ilością 
kwalifikowanych głosów. 

Projekt min. Makowskiego przewiduje uchwalenie przez 

rząd budżetu bez sankcji Sejmu i Senatu, w razie gdyby Seim 

p nie uchwalił prowizorjum budżetowego do czterech miesięcy. 

W razie odroczenia Sejmu rząd ma prawo wydawania Toz- 

porządzenia mocą ustawy na wżôr par. 14 w dawnej Austrii. 


Kiuby lewicowe prowadzą obecnie rokowania celem wy- 
dania wspólnej enunciacji z mniejszościami narodowemi. Nie 
fest wykluczonem, że enuncjacja będzie dziś wyzotowana. 


Odezwa monarchistów polskich. 


Poznań. (AW.) Na słupach miejskich ukazała się 
odezwa zjednoczenia monarchistów polskich, która 
wykazując upadek autorytetu ustroju republikańskiego 
w Polsce, domaga się wzmocnienia władzy naczelnej 
przez zaprowadzenie monarchji.  Monarchiści nie za- 
tmierzają dokonać tego gwałtem, lecz drogą legalnej u- 
stawy, uchwalonej przez ciała ustawodawcze. Odezwa 


Uiewy., huragan i 


domaga się podniesienia moralnego i umysłowego sej- 

mu, przeciwstawia się wszelkim kierunkum klasowym 

i demmagogicznym i żąda, od rządu projektów ustawo- 

dawczych, któreby przewidziały zmianę ustroju pań- 

stwowego. Odezwa zawiera pozatiem jeszcze nawołv- 
i wanie do walki z komunizmem. 


grad 


wyrzącdziły ciężkie szkody w Małopolsce. 


Lwów. (AW.) Ulewy i grady w Małopolsce 
Wschodniej przybjerają coraz większe roztaiary, 
dniu wczorajszym grad wyrządził} znów ogromne SZĘO- 
dy w powiecie krosnieńskim. W szeregu gmin tego 
powiatu grad padał przez 172 godziny, niszczac do- 
szczętnie plon. Równocześnie z gradem nadający 


SEJMIK WOJEWÓDZKI CH. DEM. 


Dnia 4 lipca rb. odbędzie się w Grudziądzu Sejmik 
wojewódzki Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji, na który między innymi przybędą z War- 
szawy w celu wygłoszenia referatów prezes klubu sej- 
mowego p. Józef Chaciński oraz wice-prezes klubu p. 
mec. Wacław Bittner. 


ZMIANY W WOJSKOWOŚCI 


Lubłin. (AW.) Korpus oficerski m. Lubłnia poże- 
enat dziś uroczyście dowódcę D. O. K. Lublin p. gen. 
dywizji Jana Romera, który został mianowany inspek- 
torem armii i wyjeżdża celem objęcia swych czynno- 
$ci Następcą gen. Romera na stanowisko dowódcy 
O. K. Lublin jest b. generał Jung, dotychczasowy do- 
wódca O. K. Łódź 


NOWE KONSULATY POLSKIE. 


Ratyfikowana przez obie strony: polsko-sowiecka 
konwencja konsularna przewiduje uruchomienie 4-ch 


deszcz spowodował wylew rzeki, która zerwała jeden 
z filarów mostu pod Krościeńskiem. 

Zakopane. (AW.) Zakopane nawiedziła huragano- 
wa kilkugodziana ulewa, powodując znaczne szkody 
w budynkach. 


ĖS 
nowych polskich placówek konsularnych na terenie 
Sowietów. i 

W pierwszym rzędzie będą uruchomione konsulaty 
w Kijowie i Leningradzie. 

Konsulat kijowski obejmie: b. attache emigracyjny 
w Kurytybie, p. Mieczysław Babiński, zaś placówkę 
jeningradzką — konsul Heliodor Sztark, b. konsul w 
Kolonii. Oba te konsulaty będą czynne już w drugiej 
połowie -lipca. 


WYBORY W UNIWERSYTECIE WARSZAWSKIM. 


_ Warszawa, 11. 6. (A. W.) W dniu wczoralszym odbyły 
się w uniwersytecie warszawskim. wybory nowych władz. 
Rektorem ponownie obrano prof. Pieńkowskiego, który się 
zrzekł i wówczas w drugiem głosowaniu wybrany, został prof. 
Hryniewiecki. Dziekanami poszczególnych wydziałów zostali: 
teologji atol. ks. prof, Kawarski, teologii ewang. Michejda, 
prawa = proi Jarra, wydziały lekarskiego — prof. Mödra- 
kowski, filozofii — dr. £Łempicki i wydz. farmaceutycz. prof. 
Koskowski i 


| 
| 


Wołgi szerokości 25 
„ądania Ziem Zachodni 
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ABD-EL-KRIM W NIEWOLK | 
Głośny przywódca Kabylów rifieńskichi zostaje. Uw 


transportowany autem do miejsca postójz sztab geno 
ralnego wojsk francuskich, Pota 


L ankiety konstytucji 17 marca 
121 r. 


W roku 1923-im redakcia „Czasopisma praw- 
niczego i ekonomicznego” zwróciła się do szere- 
gu prawników i polityków z prośbą o wypowiea 
dzenie zdania o konstytucji 17 marca. Plon ans 
kiety, przeprowadzonej pod redakcją prof. WŁ D. 
Jaworskiego, został wydany w roku 1924-tym, w, 
tomie p. t.: „Ankieta o Konstytucji 17* marca 1921 
roku”. Przytaączamy potiżej urywki z kilku od- 
'powiedzi najwybitniejszych autorów. 


Ś. P. WŁODZIMIERZ TETMAJER. 


„Jeżeli o tradycję 3-go Maja chodzi, to artykuły o 
władzy wykonawczej, a zwłaszcza o Prezydencie 
Rzplitejj są zaprzeczeniem tradycji, są zupełnem wy* 
rzeczeniem się jej, wyrzeczeniem Się ducha i myśl 
przewodniej Koustytucji 3-g0 Maja 1791. Szkoda czas 
su na pustą, a nieprawdziwą frazeologię. Rząd Sam 
nie jest rządem niezależnym. Ministrowie są tylko 
aiewolnikami stronnictw, a intymi być nie mogą, bo 
Prezydent mianować może tylko tych, których mu 
Izba przedstawi. Słyszy się często i czyta w. gazetack 
wołanie o silny rzad. Konstytucję jednak pomyślana 
w ten sposób, aby nigdy nie było możliwem utworze- 
nie silnego rządu. Odpowiedzialność ministrów regu 
luje Art. 58 w sposób nigdzie nie praktykowany, ale 
w istocie „bardzo prosty“. iście spartański. Wedle te- 
go artykułu „Naród“, oczywiście przez lzbę posłów, 
kiedy mu wzbierze temperament i stronmictwia się nie 


zgodzą, wyrzuca najpotrzebniejszych ministrów, bez 
żadnych utrudnień ani następstw *. 
STANISŁAW BUKOWIECKI, 
Prezes Prokuratorji Generalnej. 
„Prezydent jest zwierzchnikiem rządu i wojska, 


wobec jednak jasno wypowiedzianej zasady parlamen- 
tarnej odpowiedzialności ministrów są oni faktyczmie 
nie od Prezydenta, lecz od: Sejmu "453 Konstytucja 
zawiera przepis szczególny, według którego w razie 
wojny Prezydent nie może być Naczelnym ,Wodzem, 
a za Naczelnego Wodza odpowiedzialnym jest przed 
Seimem minister wojny, z czego wynika, że właściwie 
naczelne kierownictwo prowadzenia woiny należy da 
Sejmu. Wprawdzie Prezydent może zawierać układy 
z obcemi państwami. ale zawarcie pokoju i wypowie- 
dżenie wojny, traktaty handlowe i celne i wogóle te, 
które nakładają na Polskę lub jej obywateli stałe zo- 
bowiązamia, a także traktaty przymierza wymagają 
akceptacji Sejmu, skutkiem czego samoistne prawe 
Prezydenta w tej dziedzinie jest faktycznie nic nie zia- 
czące. W] dziedzinie władzy ustawodawczej nie służy 
Prezydentowi. veto w żadnej formie. i wogóle jaki” "= 


wiek udział w tej władzy. Ma wprawidzie Prezydent 
inicjatywę rozwiązania Sejmu za zgodą Senatu, ale do 
tej zgody potrzebna jest większość kwalifikowana. Ma- 
jąc przytem na względzie, że rozwiązanie Sejmu po- 
ciąga za sobą automatycznie i rozwiązanie. Senatu, 
trudno przypuścić, iżby rzeczone prawo Prezydenta 
mogło znaleźć praktyczne zastosowanie. Powyższych 
kilka rysów zasadniczych wystarcza do ilustracji kon- 
stytucyjjnej słabości zwieszchniej poja rządowej i 
zależności jej od Sejmu“. 


PROF. MICHAŁ ROSTWOROWSKI. 
„Politycznie — we wszystkich państwach współ- 
czesnych umieszczoną na szczycie urządzeń jest wła- 
Śnie legislatywa. Zadaniem jej podrwójnem jest: z je- 
dnej strony udział niezbęgłny i stanowczy w ustawo- 
dawstwie, tak urządzajacem, jak i zwykłem; z drugiej 
strony kontrola nad władzą wykonawczą, nad ogólnym 
kierunkiem polityki państwowej į administracji. Skoro 
tem samem losy państwa w dziedzinie wewnętrznej i 
zewnętrznej, proces uspołecznienia i harmonijnego roz- 
woju wszystkich warstw aarodu, wreszcie ogólny do- 
hrobyt — spoczywają w przeważnej mierze w rękach 
legislatywy, organizacja jej nie może być oddana na 
łaskę nieobliczalnych w swych skutkach postulatów 
dloktrynerskich, ale musi nosić znamiona organizacji 
celowej, to znaczy być dostosowaną do zadań, jakie 
na barki legislatywy spadną Tak jest na Zachodzie 
w pafńistwach najskrajniej demokratycznych“. 
i PROF. WŁADYSŁAW LEOPOLD JAWORSKI. 
„Jakiż więc jest rezultat postanowień Konstytucji? 
Prezydent, który popadł w konflikt z Rządem, nie mo- 
że dać mu dymisji, bo nie znajdzie się nikt, ktoby mógł 
utworzyć Rząd, nie mający za sobą większości Sejmu. 
Rząd, który popadł w konflikt z Sejmem. musi ustąpić, 
bo jedynego Środka, którym jest rozwiązanie Sejmu, 
nie może zaproponować Prezydentowi, jeżeli się, ab- 
strahuje od nieprawdopodobnej ewentualności, że w 
Senacie znajdzie się wymagana większość gotowa do 
walki z Sejmem. Prezydent Rzeczypospolitej nominu- 
je wprawdzie Ministrów, ale tych, których chce więk- 
Sszość Sejmowa. Nie może ich zwolnić, jeżeli mają za 
sobą większość, choćby roblii politykę sprzeczną z je- 
zgo przekonaniem. Nie może apelować do Narodu, bo 
mu nie wolno Izby rozwiązać. Może tylko ulec 'więk- 
szości Sejmu, lub ustąpić. Rząd zgodny z Prezyden- 
tem ma w razie konfliktu z większością Sejmu, także 
tylko tę alternatywę: ulec jej, lub ustąpić. Któż więc 
w Rzeczypospolitej Polskiej będzie rządzić? Większość 
stronnictw reprezentowanych w Sejmie. Gdybyśmy 
mogli mieć nadzieję, że wybory wydadzą stałą i zwar- 
tą większość, rzecz przedstawiałaby się inaczej. Nie 
sądzę jednak, żeby znalazło się wielu, którzyby ży- 
wili tę iluzję. Życie parlamentarne Polski należy ra- 
czej przewidywać jako łańcuch tworzącęj się i rozpa- 
dającej przypadkowej większości. A większość ta bę- 
dzie napriwdę wszechwładną. Rząd będzie tylko jej 
narzędziem, bo większość może każdej chwili wyrazić 
mu nieufność. Niema też widoków, aby Rząd mógł być 
obiektywnym, bo jego zupełna zależność od większo- 


Ści zmuszać go będzie do czynienia wszystkiego, co 


będzie mogło ową większcść utrzymać. w dobrym hu» 
morze“. 


PROF. ANTONI PERETIATKOWICZ. 


„Uzgodnienie okresu władzy Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z okresem kadencji sejmowej mogłoby wy- 
dać dobre rezultaty jeszcze w innym kięrunku., Mam 
na myśli prawo rozwiązywania Sejmu przez Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Słusznie podkreślają niektó- 
rzy prawnicy. polscy mienormalność dzisiejszego stanu 
konstytucyjnego, który powoduje faktyczną niemożli- 
wość rozwiązania Sejmu przez Prezydenta. Choćby 
Seim był zupełnie niezdolny do wytworzenia większo- 
ści, choćby powołanie silnego Rządu było niemożliwe, 
chodby Sejm znajdował się w stałej walce z Prezy- 
dentem, — Prezydent nie może rozwiązać Seimu (wo- 
bec tego, iż zgoda Senatu jest ik | way a ani 
ode zmusić pregons do A enia“ 


Wielkie manewry armji francuskiej | 


w Nadrenji, 


Paryż, 8. 6. W pierwszej połowie września od 
będą się na terenie Palatynatu wielkie manewry armji 
francuskiej. 

Prócz stacjonowanego tam 32-go korpnsu, w ma- 
newrach mezmą ndział wszystkie rozporządzalne oddziały 
armji. 

Kierownikiem manewrów będzie dowódca korpusu 
zen. Guillaumat. 


Szczegóły powodzi w Rumunji 


Nadchodzą dalsze wieści o katastrofie żywiołowej, 
która nawiedziła Rumunię. Masy wody zalały pola 
i zniszczyły zasiewy, zbiory bardzo ucierpiały. Także 
w miastach i wsiach woda wyrządziła wielkie spusto- 
szenia Wiele miejscowości trzeba było zupełnie ewa- 
kuować. Ucieczka ludności z szczególnie zagrożonych 
okolic była bardzo utrudniona wskutek przerwania ko- 
munikacji na całym szeregu linij kolejowych. 

Wiele torów kolejowych woda zupełnie zalała, tak, 
ik pociągi międzynarodowe, kursujące w kierunku War- 
szawy, Pragi i Wrocławia, były zatrzymane. Ponadto 
większość linij telefonicznych była nie do użycia. 

Miasto Kiszyniew jest zupełnie otoczone wodą, u- 
lice są tam zalane, tak, iż do dworca kolejowego i do 
zakładów elektrycznych nie można się dostać. 

Jednocześnie wielkie Szkody wyrządziły grady. 
Rwące potoki i rzeki unoszą wszelkie przedmioty, u- 
meblowania domowe, bydło, a także ficzne zwłoki 
ludzkie. 

Takiej katastrofy naistarsi ludzie w Rumunji nie 
pamiętają. 


a 


GPP åros 


RAPOSO LRE S TIK 


Okradanie państwa i gminy. 
Berlin, (A. W.) Malwersacje i sprzeniewierzenia 
w kasach państwowych i gminach, jak również w urzę- 
dach państwowych mnożą się z dnia na dzień. Obecnie 
wyszły na jaw nadużycia przy budowie nowej linji 
podziemnej t. zw. linji północno-południowej w Ber- 
linie, jaką przeprowadzono w ub. r. Przy zakupnie 
gruntów dopuszczono się oszukańczych machinacyj na 
kwotę 150 tys. marek. Malwersacje popełnili architekt 
Schmidt wraz z radcą budowlanym Beusterem. 


Falsrywe księgowanie, 


Berlin (A. W.) Specjalna komisja do badania 
zaległości podatkowych ustaliła, że kilkadøosigt wigi więk- 


Niemiecka zgnil 


12-go czerwca 1926 r. 


izna moraina. 

szych i mniejszych przedsiębiorstw zataiło podatki 
prowadząc oszakańczą księgowość, przyczem skarb 
państwa został poszkodowany na przeszło 98 miij. 
marek. W samym Berlinie suma zatajonych podatków 
przekracza 33 miljony. 


Udział posła w skrytobójstwach. 


Berlin (A. W.) Parlament zatwierdził dziś 
wszystkiemi głosami przeciw głosom komunistów 
wniosek o zniesienie nietykalności posła nacjonali- 
stycznego Kubego, oskarżonego o współudział w 
mordach politycznych. Wniosek postawiła partją 
Vóikische, do której Kube należy. 


Połajemne sklady broni na Węgrzech, 


Wiedeń, 10. 6. Dziennik belgraczki „Vreme” zamieszcza 
wiadomość o przekroczeniu przez Węgry klauzul wojskowych 
traktatu w Trianon. 

Dziennik stwierdza, że na Węgrzęch: istnieja cała sieć 
potajemnych składów broni i amunicji. 


Składy te są stale zaopatrywane i nowiększane. Wskutek 
powyższego, zapasy broni na Węgrzech przekroczyły w zna- 
cznym stopniu kontyngent dozwolony, wobec czego staje się 
niezbędną kontrola wojskowa z ramienia państw sprzymię« 
rzonych. 


Kalastroiy żywiołowe w Niemczech. 


Berlin, (A.W.) W szeregu miejscowości Niemiec 
południowych wylewy spowodowane przez długotrwałe 
deszcze przybierają niepokojące rozmiary. Zwłaszcza 


w miejscowościach górskich w szeregu okolicach obsu- 
nęły się' grunty powodując szereg katastrof postawionych 


Pięciowiekowe. 
dzieje studenterji paryskiej. 


(Korespondencja własna). 


Paryż, w czerwcu 1926 r. 


Pan Amedee Boivet, główny kierownik Bibljcteki 

więtej Genowefy, zorganizował w zarządzania przezeń 

gmachu bardzo miłą wystawę pod nazwą: „La v'e des 
etudi ants a travers leś ages* 

Bez wygórowanych ambicyj archeologiczuych i sw 
chej pedanterji naukowej umiejętnie wybrane i zesta 
wione dokumenty of.cjaine, manuskrypty średniowieczne, 
autografy, książki, obrazy i ryciny tworzą harmonijną 
całość artystyczną, pozwalającą zajrzeć do historji naj- 
starszej francuskiej Almae Mater, a zwłaszcza do inty- 
mnego życia jej uczniów. 

z prawdziwą przyjemnością cofamy się wyobraźnią 
wstęcz. Dawne, lepsze czasy? Trudno orzec. W każdym 
razie bardzo odmienne od terażniejszych. Wyznać jednak 
należy szczerze, że zwi iedzamzy wystawę z uczuciem 
lekko melancholijnego rozrzewienia. Dola i niedola bo- 
hemy uniwersyteckiej, jej jasne radości i równie jasne 
smutki, 

Kapitalne typy, junacka kampanja, godna Cyrano 
de Bergeraca. Długie, wijące się włosy, wąsy i broda 
okalające młodą, uśmiechniętą twar4, zawadjacko wio- 
żony kaszkiet, mniej lub więcej sfatygowany 1użnrek 
wcięty, szerokie bufiaste spodnie, opadające na spiczaste 
trzewiki — cała postać spowita w kłęby, dymu, wydo- 
bywająca się z nieustannie ćmionej fajki. 

Beranger, Murger, Musset, Gavarni, Mounier, Bou- 
chot itd. unieśmiertelnili piórem i ołówkiem tego kla- 
sycznego obywatela Quartier Latin. Szałaputny “liryzm 
tak doskonale kojarzący się z miłym wdziękiem senty- 
mentalnej gryzetki, lekkormyślnej Mimi Piuson. Miły 
Boże! jakżeż mało rozpustne wydają nam się dziś te 
„orgje META przedstawiane w wydawanych przez 
| Pbilipona tygodnikach satyrycznych „Charivari* i „Cha 
ricature* ! 

Wystarczy rzucić okiem na ściany wystawy, na któ: 
rych rozwieszona jest ilostrowana epopea cyganerji 30 
lat. Nie bacząc na wszystkie szaleństwa — frywolne 
eskapady wieczorne, karkoiomne operacje finansowe, 
częste tragifarsy m:icsne, dlugie agapy w knajpach — 
znajdowali czas na pracę nankową i studja poważne, 
jak o tem świadeżą z pietyzmem w gablotkach przecho- 
wywane zeszyty antograficzne Michaleta, Tainea, Musse- 
ta i innych sław Francji. 

Następna sala przypomina, że, gdy ulica rozbrzmie- 
wałą okrzykami rewolucyjnymi, gdy w 1830 i 1848 roku 
ludność Paryża walczyła z bronią w ręce o ideały repu- 
blikańskie, wówczas ci lekkomyślni wesołkowie pojawiali 
się nagle z trójbarwnymi sztandarami na czele studen- 
ckich legjonów i nawet bohatersko ginęli na barykadach. 
Nietylko żyli duchem czasu, ale byli jego zwiastunami 
i twórcami często natchnionymi. 

Sobtelną aluzją do historycznych tradycyj O staro- 
żytnym rodzie cyganerji paryskiej jest widniejący z za 
witryny rejestr uniwersytecki z XV-go wieku, otwarty 
na karcie, poświadczającej wpis młodego licencjata Vil- 
lona, tego genjalnego piewcy żakowskiej junakerji i „je 
m'en fiche’ owskiej* bohemy. 

Bo student francuski był już w XIL-ym wieku po- 
strachem spokojnych mieszczuchów. Wprawdzie na pię- 
knej rycinie średniowiecznego manuskryptu przedstawiony 
jest, w przystojnych szatach i w postawie pełnej zacnej 
skromności, lecz jest to chwila osobliwa, gdy przychodzi 
mu się przed aeropagiem protesorskim składać ostateczny 
egzamin. Bo w życiu codziennem jest to zawsze głodny, 
wiecznie oberwany hałaburda, lecz świadom swojej stu- 


| 


na tych gruntach zabudowań. Zakłady Lotnicze w Frie- 
drichshafen położone w niskich okolicach stoją prawie 
całkowicie pod Wodą. W dalszym ciągu także zachodzi 
obawa, że na skatek wstrząśnień dna jeziora Baden, 
poziom jeziora znacznie sią podwyższył. 


ZKU TH godności i odważnie broniący nadanych mu 
przywiiejów. Uiny w przemożną opiekę dostojnych pro- 
tektorów — Papieża i Króla —, bezczelnie zaleca się 
do mieszczek, szuka zwady z ich ojcami, braćmi i mę- 
żami, często nawet, gdy głód mu zbytnio już dokaczy, 
| urządza zbrojne napady na uberże. Poszczególne bursy 
normandzka, bretońska, prowensalska, niemiecka, 
angielska itd., prowadzą między sobą ciąvie wojny, lecz 
biada straży „miejskiej, która zechce położyć kres bija- 
tyce. W mgnieniu oka powaśnieni przeciwnicy sprzy- 
mierzają się by zgodnie uderzyć na wspólnego wroga, 
zmuszonego wówczas w pośpiesznym i beżładnym odwro- 
cie szukać dla siebie ocalenia. 

Należy przyznać, że ciężko dostaje się żakom ant 
wersyteckim wiedza, zwłaszcza, tym, u których „chuda 
fara“. Przyznaje to Rabelais, mówiąc .„Faulte.d.argent, 
c est douleur sans pźreille, Istotnie, ihieszkają pa 
kilku w zimnych, ciemnych izdehkach, odziani niedosta- 
tecznie, karmieni bardzo sząpo, a wstawać muszą WCze« 
śnie, gdyż wyklady rozpoczynają się o 6-6j, na wydziale 
prawnym o -ej rano. Nieraz żle sklecony śpichrą 
służy za aulę, wiązki słomy za ławki, a jedna łojówka 
stanowi całe oświetlenie — smutne sprawiają wrażenie 
ryciny ilustrujące tę stronę życia sindenckiego, 

I tak, chodząc ed jednej sali do drugiej, odbywamy 
miłą i pouczającą wędrówkę po długich wiekach Qnar: 
tier Latin, wczuwamy się w bistorję. często wesołą, nie: 
raz smutną, chwilami nawet krwawą placów, mlie i do- 
mów, z których składa się ta malowniczą dzielnica Pa- 
ryża. Słuchamy pieniącego się gwaru wiecznie młodej 
myśli, ogładamy niezatarte ślady walki o ideały ludzřie, 
przeżywamy wysiłkiem wyobrażni setki lat twórczego 
„Sturm und Drang Periode. 

A w końcu skromna bwaga pro domo patria. Mo- 
żna byłoby w Warszawie, w domu Baryczków, lub 
w Krakowie, w Muzeum Narodowem pokazać dzieje pol- 
skiego studenta — stanowią one kartę naszej przesz- 
łości, którą pod bardzo wieloma względami możemy się 
chlubic, Wskrzesiłaby ona w naszych umysłach moe 
rzeczy godnych trwalszej pamięci, a dla współczesnego 
pokołenia siudenckiege miataby doniosłe znaczenie pe- 
dagogiczne. Z. K. 


[E a E a r s E PS E A a ATOS aa RANE as aea | 
Protest Kiajpedy w Lidze Narodów. 


Pomiędzy Sejmikiem krajowym kłajpedzkim, w któ- 
rym przytłaczającą większość stanowią Niemcy, a rzą: 
dem litewskim wynikł nowy zatarg na tle wyboru 
prezydenta Sejmiku. Sejmik większością głosów obrał 
na prezydenta Niemca, Kraussa, wszakże rządzący 
w Kłajpedzie z ramienia rządu Dyrektoriat, tego logal- 
nego wyboru nie uznał i zamianował na prezydenta Sej- 
miku Litwina Borchertasa. 

Wobec powyższego Sejmik Kłajpedzki przesłał do 
Sekretarjatu Ligi Narodów drugą już petycję z prote- 
stem przeciwko pogwałcenin przez rząd litewski wolności 
wyboru. 

á * 
FATALIZM ZAWISŁ NAD LOTEM 
PARYŻ—TOKIO. 


Warszawa, 9. 6 Według depesz otrzymanycn 
wczoraj w nocy z Paryża, przez towarzystwo lotnicze 
Franco-Roumaine, słynny lotnik francuski kpt. Pelletier 
d'Oisy, miał wylecieć z Paryża wczoraj 8 bm. wcze 
snym rankiem. 

Towarzystwo Franco-Roumaine delegowało na 
lotnisko swych przedstawicieli, personel techniczny ' 
mechaników, którzy do godziny 8 Wieczorem oczeki- 
wali na przylot do Warszawy. 

Lotnik francuski jednak nie przyleciał, Brak ja- 
kichkolwiek wiadomości o losie kpt. Pelletier d'Oisy 
wywołał wielkie zaniepokojenie. 


"12-go czerwca 1926 r 
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Warszawa, 11. 6. (Tel. wł.) W dniu wczorajszym 
„adeszła tu z Paryża wieść bolesna o śmierci Włady- 
kiawa Mickiewiczą, syna największego poety i ducho- 
pezo przewódcy narodu polskiego. Śmierć ś. p. Wła- 
łysława Mickiewicza nastąpiła dnia 9 bm. i spowodo- 
wana przez zapalenie płuc. 

' Š. p. Władysław Mickiewicz, syn wielkiego Adama, 
at. w r. 1888-ym w Paryżu, pozostawia po sobie wiel- 
ki dorobek pracy literackiej. 

Pierwsze swe publikacje w języku francuskim o- 
tłosił przed i po powstaniu 18638-go roku, uświadamia- 
jąc Europę o stanie rzeczy w Polsce: 1) „Notes sur 
Fketat des choses en Pologne“ (Paryż 1862), 2) „Czar- 
ftoryski, Wielopolski i Mierosławski“ (1868), 3) „Lettre 
eu comte Montalembert sur l'insurrection polonaise 
1863“. 

* W roku 1866-ym założył w Paryżu księgarnię po!- 
zka i,wydawał „Bibliotekę ludowa polską” po 25 cen- 
tymów za tomik. 

Z główniejszych prac Ś. p. Władysława Mickiewi- 
cza wymienić nalęży przedewszystkiem wydany pier- 
wotnie (w r. 1880-tym) po francusku „Żywot Adama 
Mickiewicza”, a następnie w czterech tomach po pol- 
sku (Poznań 1890—1895). Obecnie przygotowuje się 
iw Poznaniu nowe wydanie tego dzieła. Następnie: 
„Wykaz bibliograficzny wydań, rozbiorów, tłómaczeń 
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Gromady wilków. — Plaga szczurów. — 


Moskwa. (AW.) Donoszą tu z Astrachania, że wy- 
lew Wolgi w dolnym biegu rzeki staje się coraz potęż- 
miejszy. W, rejonach Zacarjewskim i Harabarińskim 
woda przerwała tamy rzeczne i zalała olbrzymie prze- 
strzenie, niszcząc całkowicie zasiewy. 

(| Wobec tego, iż poziom wody wciąż się powiększa, 
zachodzi obawa, że zalana przestrzeń jeszcze znacznie 
tsię rozszerzy. Pomoc władz i samoobrona ludności Cy- 
wilnej są zupełnie niedostateczne. 

| Ratownictwo staje się tem niebezpieczniejsze, iż 
nietylko niema. wiadomości z górnego biegu Wołgi, jak 
się przedstawia poziom wody, co utrudnia jakiekolwiek 
przewidywania, ale też przeszkadzają akcji ratunkowej 
wilki, wypędzone przez powódź z lasów nadbrzeżnych. 
Także i olbrzymia ilość szczurów, które wkopują się 
w zbudowane ad hoc tamy, czem osłabiają ich opór 
przeciw wylewowi wody, skupiając się przeważnie na 
masypuch kolejowych oraz wyższych miejscach i pa- 


POD OSŁONĄ NOCY. 

Wilno. (AW.) Wczorajszej nocy władze litewskie 
wysiedlity na nasze terytorium w rejonie Rykonty ro- 
'dzinę niejakiej Pauliny Swejowej. Dotychczas egzeku- 
«je wysiedlenia przeprowadzali Litwini podczas dnia, 
obecnie już zaczynają wysiedlać w nocy. Do czego 
‘to dojdzie? 
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PROSPER MERIMEF. 
Mateo Falcone, 


(Tłómaczył z francuskiego E. J.) 

Fortunato uśmiechnął się niedowterzająco 1 wpa- 
trzył się w twarz Gamby, jakby szukając, o ile mógł, 
zaufać jego słowom. 

— Niech mi zerwą szlify — zawołał komendant — 
jeżeli ci tego zegarka nie dam pod wiadomym warun- 
kiem. Moi towarzysze niech będą świadkami tego, co 
mówię i czego się zaprzeć nie będę mógł. s 

Przy tem zbliżał zegarek do twarzy dziecka, aż 
ją dotknął. Na twarzy tej znać było walkę, która się 
w sercu chłopca toczyła między chciwością a obowiąz- 
kiem gpścinności. Goła pierś jego podnosiła się gwał- 
townie i zdawało 'się. że go coś dusi. 

A tymczasem zegarek wahał się na łańcuszku 
przed jego oczami, dotykając czasem koniuszczka jego 
nosa. Powoli — powoli prawa jego ręka podnosiła 
się, koniec jego palców dotknął się przedmiotu jego 
marzeń i znalazł się zegarek w jego ręce. 

Komendant jednak nie puszczał łańcuszka. Zegarek 
błyszczał do słońca, jakby w ogniu cały. Pokusa była 
zbyt silna. , 

Fortunato podmiósł lewą rękę i poprzez ramię 
wskazał palcem na stóg siana, o który był oparty. Ko- 
imendant zrozumia] odrazu, puścił koniec łaficuszka 1 
Zegarek pozostał w ręku nowego właściciela, któren 
odskoczył błyskawicznie od stogu. : 

Żołnierze wzięli się natychmiast do roboty i zaczęli 
siano rozrzucać, é 

Zaraz też zaczęło się coś w ścianie ruszać i Wy- 
czołgał się z niego człowiek, pokryty krwią z nożem 
w reku. ` 

Chciał się podnieść, ale rana zaschła podczas leże- 
nia w stogu, nie dała mu się wyprostować i upadł na 
ziemię. z 

Komendant przyskoczy] i wyrwał mu nóż Z „ręki, 
poczem związano go, pomimo, że się bronił zawzięcie. 

Gianetto związany w kij, leżąc na ziemi, obrócił się 
do Fortunata. y 

— Psi synu — rzekł do nieco raczei z% nacarda ani 
ze złością. 


e 


o Adama wieszcza Narodu. 


i dzieł ojca“ (Paryż 1880). Prace ostatnie: „Memorial 
de la Legion polonaise de 1848 cree en Italie par Adam 
Mickiewicz“ (Paryż 1909) oraz „Emigracja polska w 
Paryżu 1860—1890" (Kraków 1908). 

Jako tłomacz Ś. p. Władysław Mickiewicz praco- 
wał przedewszystkiem nad przekładami dzieł Adama. 
W latach 1870. 1872 i 1879 wyszły po francusku dzieła 
Adama Mickiewicza prozą, a w r. 1882 — wierszem. 

Nadto przełożył wszystkie pisma Zygmunta Kra- 
sińskiezo („Qeuvres completes du poete anonyme de la 
Pologne* — 2 tomy), Henryka Rzewuskiego „Pamiętni- 
ki Soplicy“, J. |. Kraszewskiego „Bez serca“. Orzesz- 
kowej „Samsona“. 

W ciągu .dziesiątków lat był Ś. p. Wł. Mickiewicz 
stałym współpracownikiem najpoważniejszych czaso- 
pism francuskich, jak „Revue politique et. litteraire“, 
„Revue bleue", „Revue universelle“ itd. Sporo artyku- 
łów ogłosił też w „Kurierze Warszawskim i w „Ty- 
godniku Ilustrowanym“. 

Ś. p. Wł. Mickiewicz, komandor orderu Polonia 
Restituta, był stałym zastępcą delegata Akademii U- 
miejętności przy stacji Naukowej paryskiej oraz dyrek- 
torem muzeum Mickiewiczowskiego. założcnego przy 
Bibljotece polskiej na ¿Quai d'Orleans w Paryżu. Mu- 
zeum to jest dziełem śŚ. p. Władysława Mickiewicza. 
który przez całe życie gromadzi: pamiątki po Adamie. 
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Olbrzymie straty. — Stan wyjątkowy. 


górkach, którym nie grozi zalew, stanowią duże nie- 
bezpieczeństwo nietylko dla pojeśńczych ludzi, ate tak 
że i dla muiejszych grup, prowadzących akcję ra- 
towiiczą. 

Wczoraj przed południem przerwane zostały waly 
ochraniające fabrykę „Mazut“. Wszystkie zabudowa= 
nia fabryczne zostały zatopione, W jednym ze skła- 
dów znajdowało się miljon sto tysięcy pudów naity. 
Powódź zaczyna przybierać rozmiary kleski tak po- 
wszechnej, że w szeregu gubernij nadwołżańskich zo- 
stał ogłoszony stan wyjątkowy. 

Z rozkazu władz ewakuowane są miasta i wsie, 
którym grozi zalanie. W ostatniej chwili otrzymano 
wiadomości o zatopieniu miejscowści, znajdujących 
się.o 12 do 15 kim. od normalnego brzegu Wołgi. Obi. 
czenia wskazują, żę szerekość rozlanei rzeki dochodzi 
do 25 kim 


ZNIEWAŻENIE BETELENA. 

Genewa, 10. 6. (A. T. E.) — Dziś rane na posiedzeniu Ko- 
mitetu kontroli finansowej Węgier wiargnąi przedstawiciel 
republikańskiej partii węgierskiej Justh, Korespondent „Ere 
Notvelie”. Usiłował od odczytać deklarację, pretestującą 
przeciw obechemu rządowi węzierskiemu, poczem uderzył 
Bethlena w twarz. 


Chłopiec rzucił mu pieniądz od niego otrzymany, 
jako że czuł, iż go nie zarobił, ale bandyta udał, że te- 
go ruchu nie widział i z najzimniejszą krwią zwrócił się 
do komendanta. 

.— Kochany panie Gamba, nie jestem w stanie zro- 
bić jednego kroku, będziecie musieli mnie zanieść do 
miasta. 
>. — Dopiero co biegłeś, chłopie, jak zając — odpo- 
powiedział mu jego okrutny zwycięzca, ale nie bój się, 
tak jestem zadowolony z tego, żem cię dostal, żebym 
cię chetnie niósł na plęcach całą milę, nie czując zmę- 
czenia. Zresztą, towarzyszu, zrobimy ci noszę z ga- 
łęzi, wyścielimy je twoim płaszczem, a na folwarku w 
Crespoli dostaniemy iurmankę. 

Dobrze — odrzekł więzicń — połóżcie tylko, 
proszę, rochę słomy na nosze, będzie mi wygodniej. 

Zandarmi wzięli sie zaraz do złożenia nosz z. ga- 
lezi i do opatrzenia rany bandyty. f 

Kiedy nagle na zakręcie ścieżki ukazał się Mateo 
Falcone z żoną. Giuseppa uginała się pod ciężarem 
sporego worka kasztanów, on sam zaś szedł swobo- 
dnie, niosąc jeden karabin w ręku. a drugi przewieszo- 
ny przez ramię. Niegodnerm bowiem jest pa Korsyce 
dla mężczyzny dźwiganie innego ciężaru, jak broń 
swoją. 

Kiedy zoczył żandarmów, przeleciało mu przez 
myśl, czy przypadkiem nie przyszli go aresztować. 
Ale wnet się zastanowił, że przecież żył w zgodzie z 
prawem. Wszak miał wszędzie dobrą reputację i u- 
chodził za człowieka o czystem sumieniu. Ale był Kot- 
sykaninem i góralem, a nie ma takiego Korsykanina i 
górala, któryby, poszukawszy dobrze w swolem ży- 
ciu, nie znalazł takiej bagateli, jak strzał do człowieka 
lub pchnięcie nożem albo coś podobnego. Mateo miał 
bardziej czyste sumienie jąk niejeden z jego krajanów, 
wszak już od dziesięciu lat nie wziął był człowieka na 
muszkę swojego karabinu, ale na każdy wypadek na- 
leżało być ostrożnym. Stanął więc w obronnej posta- 
wie. zdecydowańy działać stosownie do okoliczności. 

— Kobieto — odrzekł, — odłóż swój worek i bądź 
gotową. 

Usłuchała natychmiast. Podał jej karabin, który 
mu zwisał na ramieniu i który mógł mu przeszkadzać 
zaopatrzył ten, któren w ręku trzymał w ładunek pro- 
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Istotny stan sprawy Chorzowa. 


Wbrew giosom prasy niemieckiej, w szczególności 
„Vossische Zeitung* jakoby niekorzystny dla nas wyrok 
Trybunału Haskiego pociągał za sobą ogromne obciąże- 
nia skarbu państwa (do 500 miijonów marek) stwierdzić 
należy, że: i 

1. Wyrok w sprawie Chorzowa jest natury zasa- 
dniczej, nie pociągający za sobą zmian w stanie fakty- 
cznym. „Nie rozstrzyga on kwestji odszkodowania, W 
każdym razie sprawa wymagać będzie jeszcze dalszego 
wyświetlenia, przyczem z góry zaznaczyć należy, że cyfry 
wysnnięte przez prasę niemiecką nie opierają się na 
konkretnych podstawach, są podane zupełnie dowolnie 
celem wywołania efektu pożądanego dla strony nie- 
mieckiej. 

2. Dwie dalsze sprawy, t. je dopłat za rzekome 
niedostateczne odszkodowanie za ziikwidowane majątki 
oraz odszkodowania dla eksmitowanych kolonistów i 
dzierżawców domen państwowych były przedmiotem skarg 
wniesionych przeciw Rządowi Polskiemu do Mieszanego 
Trybunału Rozjemczego w Paryżu. Sumy ogólne roszczeń 
podane w artykule „Vossische Zeitung“ są zupełnie 
nierealne. Praktyka dotychczasowa wykazała, iż wy- 
sokość pretensyj wnoszonych przed międzynarodowe 
instoncje jest nieraz kilkakrotnie i więcej razy przesa- 
dzoną. Zresztą, o ile nam wiadomo, miarodajne czyn- 
niki niemieckie zdają sobie sprawę z nierealności tych 
pretensji. . 
Wyrok ostateczny Trybunału nie zapadł w żadnej 2 
powyższych spraw. 2 
_Przed Trybunaiem Mieszanym pozwano pozatem 
rząd niemiecki z tytułu roszczeń na sumy, które do- 
równują mniej więcej sumom, na jakie pozwany jest 
Rząd Polski, tak, że pretensjom jednym przeciwstawić 
można poważne kontrfretensje. 


Manewry czerwonej armji 
mad granicą polską. 


Z pogran'cza sowieckiego donoszą, ze w Mińszczyź 
nie rozpoczęły się manewry armji czerwonej. Policja 
zastąpiona zosta!a przez wojsko. Równocześnie ogłoszono 
stan wyjątkowy. 

W związku z manewrami raie pogranicze zostało 
obstawione oddziałami wejskowemi, od strony Mińska 
została granica tak szczelnie zamkniętą, że ustało na- 
wet przemytnictwo. 


SKARBIEC ABD-EL-KRIMA. 


Paryż, 9. 6. „Le Matin“ donosi z Fezu, iż przewie» 
ziono tam skarbiec Abd-el-Krima. Skarbiec ten składa 
się z 24 kas, zawierających 300000 pesetów. 


(Kino Apollo | EEE 


| poi tytulem: 7117 


"zniesławienie: 


W r.gł.: Bernard Goetze, Illagda Christiano i Egede Nissen j 


Od jatra, dnia 12-go bm* 
największe dzieło tilmowe 
berlinstiego atelier filmowe- | 
go „National“, według przy- 


ulica Girablowa i 


SAY Wa CEJ 


chu i kuli i zaczął ostrożnie postępować w kierunku do- 
mu, trzymając się drzew, rosnących przy ścieżce, %0- 
tów każdej chwili do skoku za najgrubszy pień, skąd: 
by mógł bezpiecznie się odstrzeliwać. Żona szia za 
nim, niosąc drugi karabin i torbę z nabojami. Dobra 
żona i gospodyni na Korsyce ma sobie za obowiązek 
nabijać broń mężowską w razie potyczki. 

Komendant ze swojej strony czuł się nieco nieswo;- 
sko, widząc Falcona, zbliżającego się wolnym krokiem 
z bronią gotową do strzału i palcem na cynglu. 

— Jeżeli Mateo jest przypadkiem krewnym Qia- 
netta — pomyślał w duchu — albo jego przyjacielem 
i zechce go obronić, to kule jego karabinów dojdą tak 
pewnie do piersi dwóch z nas, jak list na pocztę, a mo- 
głoby mu też przyjść do głowy, wziąć mnie na cel, mi- 
mo, żeśmy, spokrewnieni, i 

I zrobiło mu się zimno w kościach. Wziął przecież 
na odwagę i postanowił pójść naprzeciw Matea sam 
jeden i przywitawszy się z nim, jak ze starym znajo- 
mym, opowiedzieć mu całę sprawę. 

Miał jednak wrażenie, że te kilka kroków trwają 
calą wieczność. 

„— Halo! stary przyjacielu — krzyknął z daleka, 
— jak się: masz, morowy chłopie. To ja, Gamba, twój 
kuzyn. 

Mateo przystanął i w miarę, jak Gamba mówił, za- 
czął powoli podnosić lufę karabinu, tak, że się znalazła 
z wylotem skierowanym w niebo z cliwilą, gdy ten 
do niego podszedł. 

— Dzień dobry, bracie — rzekł komendant, podając 
mu rękę — już dawno cię nie widziałem. 

— Dzień dobry, bracie! 

Przyszedłem w te strony, by ci powiedzieć dzień 
dobry, tobie i kuzynce Pepa. Zrobiliśmy Spory spa- 
cer. ale nie mogę się skarżyć na zmęczenie, bo nam się 
udała wspaniała gratka. Schwytaliśmy Gianetta San- 
piero. 

— Chwała Bogu — krzyknęła Giuseppa — tydzień 
temu ten drab skradł nam mleczną kozę. 

Słowa te ucieszyły Gambę. 

— Biedaczysko — mruknął Mateo — jeżeli to zro- 
bił, to widać był bardzo głodny. 


(Dokończenie nastąpi.) 


Q 
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Wyścigi konne i Konkursy hippiczne 
Pom. Tow. Zach. de Hodowii Koni. 


czwarty i piąty: „militari“, — Konkurs hippiczsy 
Per. Najnert i por. Cymermam zwycięscami, 
Grudziądz, 11 czerwca 1926. firmę „Herzfeld i Victorius“ w Grudziądzu, [l-mu ko- 
W poniedziałek, wtorek i czwartek, jako trzecim, | 210WÌ 130 zł, oraz nagroda honorowa ofiarowana przez 
czwartym i piątym dniu wyścigów konnych i konkursów | DOM Fkspedycyjno-Fandlowy p. P. Witkowskiego (mar- 
hippicznych Pomorskiego Towarzystwa Zachęty do Ho- | Mrowa popielniezka). |II[-mu koniowi 100 zł, IV-mu 


dowli Koni, odbył się wielki i bardzo ciężki konkurs — | SOniowi 70 zł i V-mu koniowi 40 zł. A 
„militari“, składający się z trzech części. Pozatem w czwartek popołudniu odbył się na torze 


Część pierwsza obejmowała próbę ujeżdżania koni. | Pom. Tow. Zach. wielki konkurs hippiczny z „handica- 
Rozgrywki odbyły się w poniedziałek rano, na torze | POM”, t.zn., że konie, które wygrały na torach pnblicz- 
Obozu Szkolnego Kawalerji. nych, krajowych lub zagranicznych, muszą skakać, prócz 

Część druga posiadała 4 konkurencje: a) bieg dro- wypełnienienia warunków całego konkursu, jeszcze za 
gami; dystans około 25 klm., b) bieg z przeszkodami | sAżda zdobytą pierwszą nagrodę, jedną przeszkodę pod- 
jednostkowy: dystans. około 3000 mtr., c) bieg na prze- wyższoną o 10 cm. — nie więcej nad 5 przeszkód i za. 
łaj (cross conntry); dystans około 4 kim., d) bieg kon- kaźdą zdobytą pierwszą nagrodę ponad pięć, zostaje 
trolny; dystans około 1 kim. Rozgrywki odbyły się we | POdwyższoną jedna z tych samych przeszkód znowu 
wiorek rano (początek o godz. 6), na torze Pom. Tow. |9 10 em. ; Sid 
Zach. do Hod, Koni. „Jak widzimy więc, konkurs był bardzo trudny. Koni 

Część trzecia zawierała wielki konkurs hippiczny | Zapisanych było 87, lecz nie wszystkie startowały. 

( odbyła się wczoraj popołudnia na torze Pom. Tow.| „ Po długich i ciężkich rozgrywkach pierwsze miejsce 
Zach. do Hod Koni. wziął por. Cymerman na „Elegancie““, 2. rtm. Nesto- 

Tegoroczne militari, była to jedna z najtrudniej- |rowicz — „Fugenia”, 3. por. Starnawski -— „Hig- 
szych ale i najładniejszych konkurencyj pokrytej dosko- | bora”, koń mjr. Toczka, 4. kpt. Mrowec — „Ksa- 
nale -przez naszych dzielnych jeźdźców. wory“, 5. rtm. Ossowski — „„Łowczy”. © 

Jak w kaleidoskopie zmieniała się kolejność miejsc, | , „Pierwsza nagroda wynosiła 180 zł i kompletne 
uczestników konkursu. siodło angielskie ofiarowane przez firmę „Roessiera'* 

Ostatecznie zwycięscą został por. Najnert na | W Poznaniu. Druga 100 Zł, trzecia, czwarta i piąta 
„Apatji*. 2. Por. Sozański — „Jagienka“. 3. Rtm | pO 40 z. a. oa’ s 
Pulkowski - „Madzia“. 4. Por. Pieczyński - „„Gubriel* W wszystkie dni pogoda dopisała zupełnie. W czwac- 
5. Por. Korpulski — „Jordan'. tek popołudnia zebrało się na torze bardzo dużo pub- 

Pozatem piękną jazdą, wyborną techniką i taktyką, liczności, oklaskującej entuzjastycznie dzielnych jeźdźców. 
wyróżnili się rtm. Mitraszewski na „Nimfie* i per. W sobotę i niedzielą nastąpi zakończenie wyścigów 
C(ymerman na „Justynie*, i konkursów, z udziałem naszej reprezentatywki zagra- 

I-szemu koniowi przypadła nagroda pieniężna w wy- | nicznej. 
sokości 160 zł, oraz nagroda honorowa ofiarowana przez 


Mazurska wystawa w Iiiawie. 

Dnia 20-go czerwca w lokalu gmachu państwowegu | ozdoby przedhistoryczne, sztukę ludową Mazurów: bu- 

seminarjum nauczycielskiego odbędzie się otwarcie pierw- | downietwo drzewne, rzeżbę, sprzęt- domowy, zdob- 
szej mazurskiej wystawy w Mławie, zorganizowanej sta: | nietwo, ceramikę dawną i współczesną, kilimkarstwo, 
raniem komitetu, na którego czele stoją pp.: dyrektor | hafeiarstwo, przemysł domowy; praktyczne zastosowa- 
Banszel, red. „(Gazety Mazurskiej“ Emilja Sukertowa, | nie mazurskiej sztuki ludowej w szkole i w domu, 
Borkowski, Gabryś i Trznadel, nauczyciel seminarjum. | wreszcie faunę i florą ziemi zawkrzańskiej itd, 
Ceiem i zadaniem wystawy, która znalazła poparcie 
w Radzie Miejskiej, jest wykazanie kultury Mazurów po 
obu stronach kordonu zamieszkałych tj. Mazurów z daw- 
nego ks. Mazowieckiego i Mazurów pruskich, 

Wystawa obejmuje następujące działy: zabytki 
archeologiczne ziemi zawkrzańskiej, jak broń, urny, 


p e 
Wynalazczość. 

Wielkie zainteresowanie wywołuje w sferach prze- 
mystowych i wśród publiczności mająca się odbyć w 
Warszawie Wystawa Wynalazków. 

Szereg potężnych firm przemysłowych biorą w 
niej udział, wystawiając niezmietnie ciekawe ekspona- 
ty, dotyczące wynalazczości ostatniej doby. 

Szczególne zainteresowanie wywołuje wystawa w 
ośrodkach przeniysłowych, skąd nadchodzą liczne 
zgłoszenia nie tylko firm, lecz i osób poszczególnych. 

Protektorat Ministerstwa Przemysłu i Handlu, oraz 
egida Centralnego Związku Polskiego Przemysłu, Gór- 
nictwa, Handlu i Finansów, zapewniły wystawie po- 
parcie Rządu. 

Liczne dypłomy złote i srebrne medale będą na- 
grodami wystawiających najbardziej ciekawie i poży- 
teczne wynalazki. 

Wycieczki z. prowincji, 
szkolne, zgłosiły swój akces. 

Wystawa odbędzie się w ostatecznym terminie od 
19—30 czerwca br. 

Zgroszenia wystawców są jeszcze przyjmowane do 
12-g0 bm. 
| Wystawa odbędzie się w Gmachu „Colosseum“ w 
centrum Warszawy. 


Siucjam Wychowiania Fizycznego 
w Uniwersytecie Poznańskim. 


I 
W roku akademickim 1926/1927 będą czynne 


Dzień trzeci, „lbaadicap — 


— mn wwa 


Wystawa trwać będzie do 26-go czerwca, Zazna- 
czyć należy, że zbiory, nagromadzone na wystawie znaj- 
dą niebawem stale locum w Muzeach mazurskich 
w Działdowie i Mławie. 


Oba rodzaje kursów przygotowują do egzaminów uprosz- 
czonych. Termin zgłoszeń do 15 czerwca b. r. 

5. Wykłady higjeny szkolnej i zasad wycho- 
wania fiżycznego dla kolokwjów, wymaganych przy 
egzaminach na nauczycieli szkół Średnich (tylko w try- 
mestrze jesiennym i zimowym). 

6. Ćwiczenia cielesne dla studentów(ex) wszyst- 
kich Wydziałów (bezpłatne). Gimnastyka, lekka atle- 
tyka, gry, szermierka, rytmika, plastyka, tańce narodo- 
we, ćwiczenia harcerskie, plywanie, wiosłowanie. 

Dla dopuszczenia do ćwiczeń wymagane: wiek 
18—30 lat, dobry stan zdrowia i odpowiednia spraw- 
ność fizyczna. Zgłoszenia osobiste i pisemne (z załą- 
czeniem matury, metryki, świad. zdrowia, życiorysu ew. 
świad, sokolich, harcerskich i t. p. do Dyrekcji Studjum 
Poznań 3, Ogród botaniczny). Nauczyciele szkół pub- 
licznych zgłaszają się nadto za pośrednictwem swej- 


szczególnie wycieczki 3 
wladzy przełożonej. 


ctępujące kursy: 

1. Kars trzyletni pełny, uprawniający do stopnia 
„magistra wychowania fizycznego“ (nadto zaś, po dwu- 
ietniej praktyce, do egzaminu nauczycielskiego dla 
szkół średnich i seminarjów nauczycielskich), Program 
ogłoszono w spisie wykładów Uniw. Pozn. 
matura gimnazjalna, 

2. Kurs trzyletni uproszczony, uprawniający do 
egzaminu nauczycielskiego z wychowania fizycznego jako 
` przedmiotu dodatkowego (przy jakimkolwiek przedmio- 
cie głównym). Program ogłoszono jak wyżej. Wyma- 
gana matura gimnazjalna, 

8. Kurs dwuletni, o programie odpowiadającym 
przepisom, dotyczącym Państwowych Instytutów wycho- 
wania fizycznego (Dziennik Urzędowy Min. W. R.i O. 
P. z 15 listopada 1924 r. ) Spodziwana zmiana na 
Państ. Inst. Wych. Fiz., dający po dwuletniej praktyce 
prawo przystąpienia do egzaminu naucz. dla szk. Śr. 
i sem. naucz. Wymagana matura szkoły Średniej ogól- 
nokształcącej łub seminaryjna, 

4. Kursy dokształcające: a) wakacyjne (pięcio- 
tygodniowe) dla nauuzycieli wyszkolonych na kursach 
najmniej rocznych, oraz b) roczne, dla nauczycieli tych- 
że szkół, nie nosiadajacych wrmienionego wyszkolenia 


Wymagana 


s 


SENEGALCZYK THEARD 
zwyciężył na międzynarodowym dniu sporiowym w 
Berlinie najlepszych zawodników niemieckich w biegu 
na 100 metrów. 


© usm A 
X Walka z pijaństwem w Szwecji. Trybunały szwedzkie 
stoją na tem bardzo tozumnem stanowisku, że niema dość 
wysokiej kary dla człowieka, który prowadzi samochód w 
stanie nietrzeźwym i wyrządza przytem szkody. Za takie 
przestępstwo trybunał policyjny w Sztokholmie skazał 'obec- 
nie na 1000 koron grzywny pewnego porucznika, którego Sa- 
mochód zderzył się z innym. Ponieważ ów porucznik stawiał 
przytem opór policji, to musi za to zapłacić jeszcze dodatko- 
wych 20) koron kary. S 


l 
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e a l 13:90 czerwca 1926 r. 
Sensacyjne przygody 
włamywacza. 


Skok w nocy z dachu pędzącego pociągu. 


Z Zakopanego donoszą: 

W pociągu nocnym na linji Kraków — Zakopane, 
schwytał konduktur pasażera, jadącego bez biletu, który 
uciekł przed nim na dach. Zobaczywszy policję, która 
urządziła za nim pościg, przebiegł ów pasażer przez 
kilka dachów wagonów, poczem z jednego skoczył w 
ciemną przestrzeń, Znaleziono po nim rzeczy, pozosta- 
wione na półce w przedziale, które zdeponowano rano 
na stacji w Kalwarji oraz zawiadomiono o ucieczce ta- 
jemniczego pasażera okoliczne posterunki policji, 

Następnego dnia, wczesnym rankiem, zgłosił się 
w Stroniu na stacji niejaki Petryk, zawiadamiając, że 
chcąc sią napić wody, wyszedi w nocy z pociągu, który 
mu odjechał, a w którym zostawił swoje rzeczy i żądał, 
by o tem zawiadomono dojeżdżający w tym czasie do 
Krakowa pociąg sam zaś udał się pieszo w stronę Kal- 
warji. 

Tam został przytrzymany przez organa policyjne, 
indagowany zaś o pochodzenie rzeczy, zeznał, iż skradł 
je ojcu. Ponieważ rzeczy te skradziono w Zakopanem, 
odstawiono go z niemi do tutejszego komisarjatu, gdzie 
Petryk przyznał się, że dokonał włamania do willi inż, 
Pingis Ukrywał się kilka dni w lasach, zaś w między- 
czasie włamał się do jednego ze sklepów spożywczych, 
celem zdobycia środków żywności, 

Marjan Petryk, z zawodu pomocnik fryzjerski, bez 
zajęcia, ze Stryja lat 18, przebywając w komisarjacie, 
jęczał dzień i noc pozostając w postawie skulonej 
i oświadczając, że ma boleści skntkiem wrzodu w żo» 
jądku, na co miano go poprzednio operować, stan zaś 
jego pogorszył się skutkiem skoku z dachu pociągu. 

Obserwowany pilnie przez funkcjonarjuszy, Petryk 
nie wypadł ze swej roli ani na, chwilę tak, że przewie- 
ziono go po dwóch dniach do tutejszego szpitala. 

Tutaj po dokładnem zbadaniu okazało się, że Pe- 
tryk symuluje chorobę, natychmiast więc zawiadomiono 
o tem policję, która wysłała po odbiór symaulanta 
fankcjonarjusza. 

Petryk jednakże w międzyczasie wyskoczył z łóżka 
i zbiegłszy na dół, przesadził płot, okalający szpital 
i znikł w lasach na Gubałówce. Komisarjat tutejszy 
wysłał wszystkich funckjonarjaszów, pozostających do 
dyspozycji w pościg w lasy, jednakże mimo wszelkich 
poszukiwań, ślad po Petryku zaginął, 


Wiec na pełnym morz -> 
Niezwykłe zdarzenie koło Nicel. 


Wioska Oros de Cagnes, położona w pobliżu Nieed, 
walczy długi czas z władzami administracyjnemi o przy: 
znanie jej praw samoistnej gminy. 

Ponieważ mieszkańcy odznaczają się burzliwym tem= 
peramentem, władze nie pozwalają im na urządzanie ża- 
dnych zgromadzeń, które zazwyczaj kończą się awantur- 
niczo. 

Przed kilku dniami obywatele Cros de Cagnes po: 
stanowili urządzić wielką demonstrację przeciw merowi, 
lecz załedwie zdołali się zgromadzić, przybyła 4andarmer- 
ja i zabroniła odbycia wiecu. 

Zakaz straży bezpieczeństwa wywołał oburzenie. 

Naraz padł okrzyk z tłumu: 

.— Siądać na łodzie, na pelne morzu naradzimy 
się, co czynić należy! 

Przy brzega stało kilkadziesąt barex, które w jednej 
chwili zajęli obywatele wioski rybackiej. 

W odległości dwu mil morskich od wybrzeża sku- 
piły się łodzie i odbył się wiec. 

zandarmerja była bezradna, 


Odkrycie dr. Manojłowa. 


Nowy sposób badania krwi i rasy. 


Moskwa. (CEPS.) Znany uczony leningradzki, wy: 
bituy biolog, lekarz, dr. Manojłow stwierdził, że przy po- 
mocy prostej nadzwyczaj reakcji, polegającej na zmianie 
koloru badanego płynu, określić można szereg ukrytych 
własności krwi ludzkiej. Przedewszystkiem służy reakcja 
dra Manojłowa do określenia płci, co zdaniem uczonych 
rosyjskich, może mieć doniosłe bardzo znaczenie dla me- 
dycyny sądowej. 1 

Bardzo ciekawa z punktu widzenia biologicznego jest 
ta okoliczność, że reakcją dra Manojłowa można z powo* 
dzeniem stosować również do roślin. 

Największą sensację w Świecie naukowem wywołał 
jednak fakt, że i niektóre minerały pod działaniem pre- 
päratu dra Manojłowa wykazywały męską i żeńską reakcję. 

r. Manojłow kilkakrotnie stwierdził np., że piryty, wy» 
stępujące, jak wiadomo, w dwu postaciach krystalicznych, 
posiadają jedną niejako męską, a jedną żeńską qdmianę. 
Z powyższego wynikałoby, że i w przyrodzie istnieją pier- 
wiastki męskie i żeńskie. y 

Reakcja dra Manojłowa posiada olbrzymie wprost zna- 
czenie i dla badaczy rasy ludzkiej, bowiem znakomite mu 
temu uczonemu udało się już w kilku wypadkach z wielką 
doldadnością określić przy pomocy swego preparatu rasę 
badanych osób. 


\ Ita-go czerwca 1920 r 
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POMORSKĄ 


Gospodarka monopolu tyfuniowego. 


Chcąc rzucić trochę światła na gospodarkę Mono- 
poiu Tytoniowego podajemy garść informacji uzyska- 
nych od naczelnika wydziału p. Tyszkowskiego. 


Jaka jest ogólna przestrzeń zajęta pod uprawę ty- 
toniu w kraju, jakie gatunki udają się i w jakich po- 
wiatach i do jakich papierosów tytoń krajowy nadaje się? 


Na pytania powyższe da najlepszą odpowiedź ta- 
blica statystyczna zą lata 19238, 1924 i 1925, obejmu- 
jąca ilość plantatorów, przestrzeń uprawy i zbiór, Jak 
z tablicy tej widać, największe plautacje mieszczą się 
w Małopolsce Wschodniej, której klimat zapewnia naj- 
dłuższy okres insolacji roślinom tytoniowym i jak naj- 
nowsze badania wykazały, nadaje się doskonale do plan- 
towania nawet szlachetnych tytoni tureckich. Zasadniczo 
uprawa tytoniu rozbija się na trzy kategorje: I kat. to 
tytonie, kwitnące czerwono lub rożowo (Nicotiana Ta- 
bacum), które udają się w Małopolsce, Wołyńskiem, na 
Śląsku, w Lubelskiem i woj. Warszawskiem; II kat. to 
tytonie, kwitnące żółto (Nicotiana rusticum), nazywane 
u nas tytoniem pomorskim udają się w pow. Gra- 
dziądzkim i w woj. Wołyńskiem; do tej kategorji za- 
liczyć trzeba także Bakun Krzemieniecki; III kat. to 
machorka, plantowana w woj. Wożyńskiem, Grodzieńsz-. 
czyżnie i woj. Wileńskiem. 

Wszystkie te tytonie używane są przez Monopol 
Tytoniowy do najtańszych wyrobów, jak tytoni papiero- 
sowych pod nazwą „Krajowy“ i „Kresowy“, do tytoni 
iajkowych „„machorka', jedynie kat. I nadaje się także 
do najtańszych cygar. Jak z tablicy stat. wiadać, przes 
trzeń, zajęta pod uprawę tytoni, stale wzrasta i w roku 
1926 wynosiła 861 ha, na rok bieżący zaś spodziewamy 
się podwojenia jej. Lecz obszar, zajęty obecnie pod 
uprawą i mający ogólny zbiór w r. 1925 około 1 milj. 
kg, nie zadowalnia nas. Tytoni krajowych P. M, T. już 
dziś może spotrzebować około 7 milj. kg i brakującą 
ilość musimy sprowadzać z zagranicy. Ze możemy pro- 
dukować więcej, najlepszym tego dowodem jest fakt, 
że już przed wojną sama Małopolska dostarczała do 
austrjackiego Monop. Tyt. okoio 4 milj, kg, a trzeba 
zaznaczyć, że produkcja ta. była sztucznie przez rząd 
austrjacki hamowana. 


Idąc w kierunku rozpowszechniania uprawy totoniu 
w kraju, P. M. T. subwencjonuje zakłady doświadczalne 
które chcą oddawać się badaniom nad uprawą tytoniu. 
Narazie subwoncjonujemy Zemborzyce, Bieniakonie i Szkołę 
Główną Gosp. Wiejskiego. Obecnie organizujemy własny 
zakład doświadczalny Piadyki pod Kołomyją, który za- 
krojony jest na dużą skalę. Na cele propagandy otrzy- 
mają także zasiłki T-wa i Związki Rolnicze. 


Jaka jest wydajność tytoniu z 1 ha, ilość rąk ro- 
boczych potrzebna do obróbki i dochód rolnika. 

Wydajność waha się od 5 do 25 quintali z hektara 
i zależna jest od stopnia przygotowania roli i piełęg- 
nacji rośliny. Ojczyzną tytoniu są okolice podzwrotni- 
kowe, co wskazuje, że roślina ta potrzebuje dużo słońca 
i ciepła, dlatego też, chcąc przyspieszyć i przedłożyć 
okres wegetacji, wysiewamy tytoń w inspektach i roz- 
sadę przenosimy na grunt, uprzednio wynawożony i obo- 
wiązkowo przepuszczalny. Przedplonem mogą być rośliny 
okopowe lub zbożowe, przedowszystkiem żyto. Każdy 
plantator otrzymuje od nas bezpłatnie broszurkę, która 
dokładnie poucza o sposobie uprawy roli i obchodzeniu 
się z rośliną. Nasienie dajamy darmo. 


Poza zwykłą uprawą roli, do pielęgnowaniu i zbioru, 
wraz z suszeniem i zapakowaniem, potrzeba jest od 
200—300 dniówek roboczych, zależnie od wprawy ro- 
botnika. Jeżeli weźmiemy ogólny zbiór z hektara 10—20 
quintali i cenę od zł 1.80 do 80 gr za 1 kg, to otrzy: 
mamy średni dochód brutto od zł 1800 do zł 2600 
za 1 ba. 


Czy P. M. T, robi z plantatorami kontrakty na 
wzór cukrowni, w jaki sposób płaci i odbiera wypro- 
dukowany tytoń? > 


Staramy się uprościć wszelkie formalności, dlatego 
zadowalniamy się prostym zawiadomieniem ze strony 
plantatora, że taką to a taką przestrzeń pragnie obsiać 
tytoniem: ze swej strony wyrażamy na to zgodę, i umo- 
wa jest zawarta. Zapłata następuje w formie zaliczek. 
Pierwsze 250, spodziewanego zbioru wypłacamy po 
wysadzenia rozsady do gruntu, drugie 85/, płacimy po 
oszacowaniu przypuszczałnego zbioru w miesiącu si6rpniu. 


Ostateczny obrachunek następuje przy odstawie ty- 
toniu, który przyjmujemy w najbliższej fabryce. Koszta 
przewozu tytoniu ponosi P. M. T. Po przyjęciu tytoniu 
reszte należności wypłacamy natychmiast. Przy wadze 
i odbiorze tytoniu winień być obecny każdy plantator 
osobiście, interesa ogółu plantatorów broni mąż zaufa- 
nia plantatorów, który wchodzi do komisji odbiorczej 
i otrzymuje odpowiednie dyjety z kasy P. M. T. Poza 
zaliczkami skłonni jesteśmy udzielać płantatorom także 
znaczniejsze pożyczki na inwesiycje, z uprawą tytoniu 
związane, jak budowę suszarni, kupno narzędzi, nawo- 
«ów sztucznybh i te p. 
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- Kto i po co sprowadza prof. Kemmerera. 


ząd polski sprowadza prof, Kemmerera poprostu 
dlatego tylko, by usłyszeć jego pogląd o pracach Polski, 
zmierzających do uzdrowienia życia finansowego i gospo- 
darczego, Oraz by stwierdzić, jakie jest zdanie profes. 


Kemmerera oraz jego kolegów o planach w tej dziedzinie 
rządu polskiego, Wywoływanie złudnych nadziei otrzy- 
mania pożyczki jest wręcz szkodliwe i musi wywołać fa- 
taine skutki, gdy ujawni się rozczarowanie. 


Obniżenie wysyłki węgla górnośląskiego 


zachodzi wskutek ograniczenia wysyłki załadowanych wa» 


gonów drogą na Sosnowiec z 1.800 na 1.100 wagonów 
dziennie. Podobno na ograniczenie wysyłki wpłynęły 
zatory na stacjach w Łazach i Częstochowie. Pismo 


dowiaduje się z pewnego Źródła, że to pokrzywdzenie 
G. Śląska dzieje się z korzyścią dla kopalń zagłębia 
krakowskiego i dąbrowskiego i że w tem jest sedno 
rzeczy. 


Niezwykłe wzmożenie eksportu drzewa z Wileńszczyzny, 


nastąpiło w ostatnich dniach, podczas gdy dotychczas 
w ciągu ostatnich 2 lat ładowano normalnie po 5U0--600 
wagonów dziennie, to w estatnich dniach ładuje- się od 
1.200 — 1.500 wagonów dziennie. Są one wysyłane 
przeważnie do Niemiec, Czech i Anstrji. Naiadunek 
drzewa byłby w ostatnich dniach jeszcze większy gdyby 
nie zakaz wysłania z Qdańska wagonów z drzewem 


w ogólnej sumie ponad 248. Większej bowiem ilości 
wagonów port gdański obecnie nie jest w stanie przyjąć, 
a budujący się port w Gdyni niema odpowiednich urzą- 
dzeń dla przeładunku drzewa. Zapotrzebowanie tran- 
sportu drzewa na Gdańsk wynosi obecnie 300—400 wa- 
gonów dziennie. 


Nowa orjentłacja w angielskiej polityce kredytowej. 


W związku z tem, że wszystkie państwa dotknięte 
wojną mają zrujnowany pieniądz i nie są w stanie bez 
znacznych pożyczek zagranicznych sanować swoich walut, 
nie wyjąwszy nawet Anglji i Niemiec, wyłoniła się spra- 
wa międzynarodowej pożyczki pokojowej dla całe; Europy. 
Autorem tego pomysłu był jeszczo w 1919 r, finansista 
amerykański p. Frank, A. Vanderlip, twierdząc, że po- 
łożenie gospodarcze i finansowe Europy nakazuje ame- 
rykanom traktować Europę jako całość w udzieleniu 
kredytów. 

Na konferencji genueńskiej w 1922 r., nałożono na 
Bauk Angielski obowiązek zwołania konferencji banków 
emisyjnych po porozumieniu się z Ameryką, celem stwo- 
rzenia wspólnego jednolitego planu działania. Na nara- 
dach w Londynie nie zaproszono nikogo z przedstawi- 


Sprawy finansowe. 


— RYNEK PIENIĘŻNY. Gotówka w dalszym ciągu droga 
i trudna do nabycia. Brak zaufania nawet do najpoważniej- 
szych firm wstrzymuje prywatnych dyskonterów do poży- 
czania gotówki. Banki ograniczyły dyskonto do minimum, po- 
nieważ pomimo największej ostrożności ilość protestowanych 
weksli z dniem każdym rośnie. Dwa do niedawna mocno za- 
angażowame banki małopolskie, spłacają w dość wydatnym 
stopniu swoich wierzycieli, otrzymują jednak w mniejszej 
proporcji należności od swych dłużników. Stopa procentowa 
przy prywatnych tranzakcjach dyskontowych w złotych wy- 
nosiła dzisiaj w Warszawie i Łodzi od 5 — 5 i pół proc. mie- 
sięcznie. Tramzakcje lokacyjne na zasadzie gwarancji jed- 
nego Zz najpoważniejszych banków warszawskich. przeprowa- 
dzano na 2 proc. w stosunku miesięcznym. Tranzakcje loka- 
cyine przeprowadza się w ostatnich czasach tylko w dwóch 
bankach. 


Kronika krajowa. 


— KONSUMPCJA SPIRYTUSU SILNIE ZMALAŁA, jak 

to wykazują dane Monopolu Spirytusowego. Spożycie spi- 
rytusu na wyrób trunków zmniejszyło się w 1 kwartale br. w 
stosunku do ostaniego kwartału o blisko 30 tys. hektl., zaś o- 
gólne cofnięcie się zbytu wynosi 33,400 hl. Stan ten wywoła- 
ny lest midęzy innymi podwyższeniem cen spirytusu w dniu 
1 stycznia br. 
_ = ROBOTY PUBLICZNE. Roboty publiczne zatrudniały 
już w końcu pierwszego kwartału br. z górą 20000 robotni- 
ków. Rozwój ich jest szczególnie wyraźny, gdy porównamy 
cyfry roku obecnego z ubiegłym. W styczniu r. 1925 praco- 
wało na robotach publicznych 3.022 osób, w styczniu 1926 r. 
— 7.486. W lutym 1925 r, — 1.242, w lutym 1926 r. — 13.614; 
w marcu 1925 r. — 8.569, w marcu 1926 r. — 20.195. 


— BEZROBOCIE. (Według danych urzędowych). Q sta- 
nie bezrobocia dają pojęcie nietylko cyfry zatrudnionych, ale 
i ilość dni pracy, przypadających ne jednego robotnika. W 
styczniu 1925 r. na ogólną ilość 569.128 pracujących wypadało 
przeciętnie 5.541 dni roboczych w tygodniu na jednego. W 
marcu ilość pracujących wzrosła o 3000, a ilość dni robo- 
czych doszła do 5,66. W lipcu ilość pracujących wynosiła 
612000; dii — 5,82. Odtąd zarówno ilość robotników jak i dni 
przepracowanych poczyna spadać, tak, że w styczniu 1926 r. 
pracuje już tylko 470 000 po 5,29 dni. Tu dopiero' zaznacza się 
zwrot ku lepszemu. W lutym rośnie ilość robotników zatrud- 
nionych o 12000, a w marcu o dalsze 12 tys., liczba zaś dni 
roboczych na 5,56 i 5,64. W najgorszym okresie bezrobocia 
liczba robotników pracujących 1—3 dni w tygodniu docho- 
dziła do 16,4 proc. Obecnie spadła do 4,4 proc. 


„— POPRAWĄ W PRZEMYŚLE. Sytuacja wprze- 
myśle uległa poprawie. Przedewszystkiem tyczy się 
to przemysłu mineralnego, gdzie ilość robotników 
wzrosła o 20 proc., włókienniczego o 11 proc., drzew- 
nego o 24 proc. Pewną poprawę można Skonstato- 
wać w przemyśle odzieżowym, elektrycznym, poligra- 
licznym i „Chemicznym, Spadek zatrudnienia nastąpił 
w przemyśle metałowym, skórzanym i spożywczym. 

— NASZ HANDEL Z GRECJĄ wzrasta pomyślnie. 
W końcu 1925 roku Grecja wymówiła traktaty handło- 
we wszystkim państwom z wyjątkiem Poński. Ogólna 
suma eksportu polskiego za rok 1925 ¢ I kwartał 1926 


tieli państw europejskich z wyjątkiem reprezentanta 
Reichsbanku, co Świadczy o tem, że stoimy przed bardzo 
ciekawą zmianą stanowiska kapitału anglo -saskiego 
w stosunku do Niemiec. Fakt ten dowodzi, że Ameryka 
chce korzystać z pomocy angielskiej i z światowego do- 
świadczenia Niemców w bankowości. 

Dziś. zachodzi obawa, że Niemcy staną się przy po- 
parciu bankierów anglo-saskich patronami dla państw 
środkowo-europejskich starających się o kredyt. Każdy 
z nas wie, jak wyglądać będzie rekonstrukcja Polski 
kapitażami amerykańskimi pod dyktandem niemieckim. Sto- 
imy przed groźnem trójprzymierzem kredytowem, amo- 
rykańsko: angielsko-niemieckiem w polityce kredytowej, 
co jest groźnem dla Polski. 


r. wynosi 11 000000 zł. Wwóz natomiast z Grecji jest 
hardzo niewielki, ogranicza się bowiem do drobnych: 
partń tytoniu, niewielkich ilości, dostarczanych: a dru- 
giei ręki vią Gdańsk rodzynek, mandarynek. winogron 
i koniaku. Artykuły eksportowane do Grecji składają 
Się z rubryk: koni, parafiny, wyrobów bawełnianych, 
kołder, naczyń emaljowanych oraz gabardiny zamaó- 


wiomej przez Min. Spraw Wojskowych w / w. 
Łodzi. V 
Giełda pieniężna. 
Warszawa, 10 czerwca (AW.) 
WALUTY. 
Traazakeje Sprzedaż Kupno 
Dol. St. Zjedn. 10.00 10,02 9.98 
DEWIZY. 
Dolary Stanów Zjed. „eje se 2 a ale a A 9.98 
Flereny holenderskie „i .faż | «| 21a «łaje* +], « 401,25 
Franki belgijskie „ .*.*« + » eta uje ee «e oj, 30.48 
Franki francuskie 4.008 ele a E oo. pol 0) OS 
Franki szwajcarskie » « + « e e e i oloya aana 193.51 
Foniy WBZIESKI |. ej sa Podola ada a „40.0 
Korony austrjackie 2 s e + e 2 ee ere ol »,».. 141.20 
| Koreny czeskie) „2.0669 sł arG, © skali fa - 29.63 


I 
Złoty w dnia !0 czerwca (926 r. (AW,) 


Gdańsk złoty 51.64 — 5176. przekaz na War- 
szawę 51.44 — 51.56, Berlin złoty 41.24 — 41,66 
przekaz na Warszawę 41,14 — 41.36. przekaz na Poz- 
nań lub Katowice 41,39 — 41.61, Londyn przeka? 
na Warszawę 50.00, Zurych przekaz na Warszawę 
47.75, Ryga przekaz na Warszawę 56, NaJ 0 r k prze- 
kaz na Warszawę 9.00, Bukareszt przekaz na War 
szawąę 28.50, Czerniowce prżekaz na Warszawę 

]23.00, Budapeszt złoty 7000 — 7300, Praga 
złoty 3231/, — 3267/,, przekaz na Warszawę 327 — 
888, Wiedeń złoty 69,75 — 70.75, przekaz na War- 
Szawę 701/4 —70.75. 


Ostatnie kursa telefonem. 


Warszawa 1l. 6, — godz, 10-ta, — (AW.) Nie- 
urzędowe notowano dolar 10.1742 zł, gulden 1.90 do 
1.90%2 zł. — Tendencia słabsza. ; 


Giełda towarowa. 
ZYEMIOPŁODY- 


Warszawa, 10.6. Notowania na Giełdzie Zbbżowo 
Towarowej. , Zranzakeji nie dokonano, Tendencja wy- 
czekująca. Zaofiarowanie dostateczne. 


Gdańsk 10.6. (AW.) W dniu dzisiejszym wynosił 
dowóz żyta 176 ton, jęczmienia 90, owsa 15, grochów 
150. 

Gdańsk, 10.6. Zboże zarówno urzędowo jak i nie- 
urzędowo, notowano jak w dniu wozorajszym. 
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Wiadomości bieżące. 


GRUDZIĄDZ piątek 11 czerwca 1928 r. 


KALENDARZ: Piątek 11-go czerwca Barnaby ap. 
Sobota 12-go Onufrego p. 
"Wschód słońca 3 40 zachód 20 19 
syschód księżyca 4 38 zachód 21 21 


* 


—** KINO „ORZEŁ”. „Macista w piekle”. 
zyjńy w 10 aktach. Nadprogram komedia. 


—** KINO „APOLLO”. 
Albertinim. 


* . —-** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 5 do 12 czerwca ap- 
teka „Pod Łabędziem, Rynek 20, telefon nr. 142 


4 


—** POBÓR. Wydział wojskowy naczelnego. komitetu 
akademickiego zawiadamia, że podania akademików o odro- 
czenia roczników 1901, 1902, 1903, 1904 jak również podania 
o przesunięcie terminów wcielenia dla rocznika 1900, przyj- 
mowane będą przez naczelny komitet akademicki do dnia 
12-g0 bm. włącznie jako w terminie ostatecznym. Akademicy, 
którzy podań nie złożą za pośrednictwem N. K. A., zmuszeni 
bedą składać je bezpośrednio do odpowiednich urzędów. — 
'Adres komitetu: Warszawa, Kopernika *41, tel. 130-14 


—** STAN ZDROWIA POR ROJCEWICZA, który — jak 
Już o tem pisaliśmy — uległ+w niedzielę popołudniu podczas 
wyścigów nieszczęśliwemu wypadkowi, znacznie się poprawił, 
Jednak pomimo tego por. Rolicewicz prawdopodobnie będ- 
dzie musial poddać się operacji, zdyż wskutek silnego wstrzą- 
su ma ciągłe krwiotoki wewnętrzne. 

. Por. Rojcewicz leży w szpitalu miejskim pod troskliwą o- 
pieką lekarzy, odwiedzany przez kolegów i przyjaciół. 

—** PARK MIEJSKI na ul. Radzyńskiej, wystawił w tym 
roku tak gustownie i okazale rozmieszczoną na wielkich klom- 
bach i rabatach kolekcję roślin kwitnących, palm i dywano- 
wych, że stali bywalcy parku, jak wogóle wszyscy, którzy 
jeszcze z czasów niemieckich znają nasz park, twierdzą, iż 
tegoroczne klomby współzawodniczyć mogą z kobiercami 0- 
grodów wersaiskich. 

Jesteśmy Świadkami, jak każdego roku stopniowo popra- 
wia się i doskonali wygląd naszych miejskich ogrodów, któ- 
rym magistrat przyznaje ważne znaczenie społeczne, kultu- 
ralne i zdrowotne i tyłko z uznaniem wyrażając się o wyni- 
kach tej pracy przyznać trzeba, że to, co widzimy, przysparza 
kierującym czyniikom administracji miasta o jedną podziękę 
więcej calego obywatelstwa. 
$ Park nasz, zapełniany tłumnie każdego dnia przez swoich 
i obcych, mimo ciągle powtarzającej się kradzieży kwiatów i 
innych szkód, w wzorowym porządku utrzymywany, posiada 
swój specjalny urok dany tą naturalnością, umieiętnie rok 
rocznie urozmaiconą nowszemi grupami krzewów i gazonami 
trawnikowymi o wielkich klombach kwiatowych, nic też dziw- 
nego, że np. w niedzielę i święta tysiące ludzi racząc się jak 
obecnie wonią akacji, całemi godzinami napróżno łowią oczy- 
ma za wolną ławeczką. 

Tych kilkadziesiąt ławek stanowczo nie starczy dziś na 
to mrowie uczestników, i otóż widzimy, że tuż za leśniczówką 
powstaje w każdą niedzielę wielki obóz wypoczywających na 
trawie, ze szkodą dla tej części parku. 

Zrobiono dotychczas w parkach naszych wiele przepięk- 
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„Zelazny czjłowiek* z Lucjano 
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Hamlet. 


TRAGEDJA W 5-ciu AKTACH (14 ODSŁONACH) 
WILIAMĄ SZEKSPIRA. 
i Reżyserja i inscenizacja Karola Bendy. 


Nie znać arcytworu szekspirowskiego, nie oznacza 
braku wyrobienia literackiego, — jest wprost dowodem 
barbarzyństwa kulturalnego tej samej miary, Co nie- 
znajomość arcydzieł Rafaela, Michała Anioła, Leonarda 
z Vinci, Fidjasza czy Praksytelesa. 

Hamlet, owa tragiczna postać królewicza duńskie- 
go, obiegał od wieków obie półkule, głosząc obok zbo- 
lałych, pełnych niedośnionej zadumy „być albo nie 
być“ — słów, które w potędze swej i świeżości psy- 
cho-filozoficznej — a w ogromie rozmachu artystycznego 
wymienić można jedynie na czaru pełen uśmiech Mion- 
ny Lizy — rozniosły imię geniusza amgielskiego po ca- 
łym święcie. 

Jak o niezgłębionym w swym czarze i uroku uśmie- 
chu Giocondy, tak i o zagadnieniu psychologicznem za- 
klętem piórem mistrza w postaci nieszczęśliwego Ham- 
leta — wypełniono tomami całemi szafy bibljoteczne 
we wszystkich. językach — nie wyczerpując przytem 
samego zagadnienia. Dlatego może, żadęn z utworów 
dramatycznych literatury wszechświatowej, dorówny- 
wując nawet Hamletowi genjalnością stirkiniy i moca 
słowa — nie dorównywa mu. siłą tego niezrównanego 
blasku, jaką stwarza pęBnizrpaść, 


Duch objawia Famletowi morderstwo, dokonane 
przez stryja na ojcu. Przez to objawienie uczucie ko- 
chaljącego syna dochodzi do napięcia nieomal nadludz- 
kiego. Zaczyna on podejrzewać, a nie mając rzeczy- 
wistej pewności — badać i Śledzić, idąc za głosem wy- 
subtelnionej do najwyższych granic psvchy. 

Ten stan duchowy, nadający bohaterowi dramatu 
piętno zamkniętego w sobie fatalizmu, wytwarza przy- 
eniatający nastrój melancholii, spotęgowanei wiaro- 
łomstwem własnej matki. która niespełna w miesiąc 
po ponurej w, swej tragicznej zagadkowości Śmierci 
męża — oddaje ręke i dzieli władzę królewską z do- 
mniemańrym mordercą. 

Serce Hamleta odwraca się od Ofelji, która nie- 
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— Przyszedłem do szanownego pana dyrektora w 
nadzieji... 

— Ależ panie! Gdyby nie nadzieja, nie byłoby na- 
szego przedsiębiorstwa, ani ja nie byłbym dyrektorem 
— to iedno, co nas utrzymuje przy życiu. 


nych zmian, może więc jeśli nie w tym, to w przyszłym roku 
doczekamy się zziększonej ilości ławek jak też więcej lamp 
elektrycznych oświetlającyh park choćby tylko do 11 w nocy. 


—** PRZYMUSOWY POSTÓJ KONI NASZEJ REPRE- 
ZENTACYJNEJ DRUŻYNY KAWALERYJSKIEJ. Jak się z 


"wiarogyodnego źródła dowiadujemy, konie naszej reprezenta- 


cyjnej ekipy kawaleryjskiej, zostały zatrzymane na granicy 
czeskiej, ponieważ nie wypełniono wszystkich formalności na- 
tury pieniężnej. 

Dowódca Obozu Szkolnego Kawalerii w Grudziądzu, p. 
gen. Kasprzycki, zwrócił się do ministerstwyą spraw wojsko- 
wych z prośbą o wysłanie potrzebnych jeszcze pieniędzy; mi- 
nisterstwo pieniądze wysłało, wobec czego konie jeszcze 
dziś lub jutro przyjadą de Grudziądza. W każdym razie u- 
dział ich w konkursie sobotnim jest zapewniony. 

—** BIEG OKRĘŻNY HARCERSKIEGO KLUBU SPOR- 
TOWEGO W GRUDZIĄDZU. Dnia 20-go bm. (w niedzielę) 
odbędzie się w Grudziądzu bieg okrężny o trasie długości o- 
koło 3000 mtr. Start i meta na rynku drzewnym przed firmą 
„Bracia Bażańscy*. Początek biegu o godzinie 1l-tej.. Udział 
zawodników tak stowarzyszonych jak i nienależących do żad- 
nych organizacyj sportowych. Zgłoszenia, zawodników przył- 
muje sekretarz zawodów E. Pinno, ul. Sienkiewicza. Wpiso- 
wego niema. Termin zgłoszeń do do 19-g0o (sobota) godzina 
19-ta. Dla zawodników zamiejscowych kwatery. zapewnione. 


—** WIELKA ZABAWA LATOWA „SOKOŁA, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. w ogrodzie i re- 
stąuracji p. Salczyńskiego („Biała Oberża” po drugiej 
stronie Wisły). 

Na program składają się m. in. ćwiczenia wolne 
wszystkich oddziałów oraz pokazy, gimnastyczne na 
przyrządach. Pozatem: koło szczęścia, strzelanie do 
tarczy i inne urozmaicenia. Koncertować będzie or- 
kiestra 18-go pulku manów. Początek koncertu o go- 
dzinie 3-cięj popołudniu. 

Dla dogodności Szan. Obywatelstwa przejazd mo- 
torówką przez Wisłę, na której od godziny 2—5 po- 
południu przygrywać będzie orkiestra wojskowa. 


gdyś kochał, przepojony baisde pogrążony w posęp- 
nej zadumie, zapomina o dziewczęciu. 

Umysł jego szuka sposobów walki ze nienawidzo- 
nym stryjem-mordercą, myśl zdaje się być pochłoniętą 
jednym celem, a celem tym: zemsta za wszelką cenę. 

Urządza dworskie widowisko teatralne, insynuując 
z dokładnością wizjonerską wypadki, poprzedzające 
zamordowanie ojca. Krok za krokiem, cali po calu do- 
konywa cięcia zimnym, a wyostrzonym skalpelem 
prawdy, zrywając maskę z drżącej trwogą duszy skry- 
tobójcy Aż wreszcie samo morderstwo. Jest w tym 
pewien dreszcz niesamowitości, wprowadzający za- 
mieszamie w otoczeniu. Król wzburzony opuszcza salę 
— Hamlet wybucha radością dokonanej zemsty. 

Pod wpływem podniecenia, o nerwach rozedrga- 
nych, jakby upojony apoteozą, dokonać się mającej 
zemsty, obrzica, zagniewaną matkę, niepowstrzyma- 
nym potokiem oburzenia. Umniesiony spontanicznym 
odruchem, jaki się zrodził w chwili zdarcia maski ze 
słabo otynkowanego sumienia królewskiego, dobiega 
do królowej, lecz opamiętuje się pod wpływem okrzy- 
ku przerażenia, wydzierającego się z jej piersi. W tei 
samej chwili z poza kotary rozlega się również woła- 
nie o ratunek. Hamlet przeświadczony, że to stryj się 
tam ukrył, przeszywa kotarę szpadą i zabija ukrytego 
za nią Poloniusza. 

Karty zostają odkryte: król rozumie, że jest to gra 
na śmierć i życie, a Hamlet nie zawróci z raz obranej 
drogi zemsty. Udaje się mu wreszcie wysłać króle- 
wicza z listami do Anglii. W listach tych wiezie Ham- 
let wyrok Śmierci na samego siebie. 

Lecz instynkt ostrzega go przed zbrodniczymi za- 
mysłami, otwiera więc listy królewskie i ucieka z okrę- 
tu. Po wielu przejściach (walki z piratami) wraca do 
Anglji. aby zmierzyć się ponownie z znienawidzonym 
królem. 

Mord święci swe triumfy jawnie: umiera królowa 
otruta przez .męża. (Wypiła wino z kielicha, oznaczo- 
nego perłą królewska dla.Hamleta.) Laertes ginąc od 
własnej zatrutej szpady, wyznaje otwarcie zbrodnię i 
zdradę monarszą. Ostatnim wysiłkiem zapowiada Ham 
letowi Śmierć bliską, a niechybną od zadraśnięcia tei 
samej szpady. 

Miara bólu, rozpaczy i oburzenia przerasta znekaną 
duszę Hamleta. Chwyta rapir i wbija go w pierś zbro- 
dniczego stryja. 

Poczem pada w obięcia przyjaciel” 
„Umieram, Horacjo“. 


ra 


słowami: 
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—** ZATRUCIE GAZEM. Wczoraj rano zdarzył się 
śmiertelny wypadek: w domu starców gminy ewangelickiej 
przy ulicy solnej nr. 6-8. Mianowicie 71-letnia staruszka, wdo- 
wa Paulina Kraft padła ofiarą zatrucia gazem. 

Nieszczęśliwą znaleziono już martwą i siną w łóżką, przy- 
krytą pierzyną: obok leżała zrzucona kołdra i chusteczka. Za 
wezwani natychmiast dr. Maj i dr. Suikowski stwierdzih 
śmierć. 

—** CYGANIE zawitali wczoraj do naszego miasta -i roz. 
łożyli się obozem niedaleko toru wyścigowego, przy szosie 
Radzyńskiej. Publiczności, spieszącej popołudniu na wyścigi 
narzucały się cyganki wróżeniem, nie znalazły jednak wielu 
amatorów do wysłuchania swych naiwnych przepowiedni, 
—** Z KRONIKI WŁAMAŃ I KRADZIEŻY. Do składu 
rzeźnika Jansa, przy ulicy Chełmińskiej 89 włamali się wczoaw 
raj w nocy złodzieje, skąd skradli 8 funtów metki i 25 funtów 
kaszanki. Śledztwo w toku. 

—** CZYJA RĘKAWICZKA? Żółtą skórkową rękawicze 
kę zapinaną paskiem na jeden guzik, znaleziono wczoraj m 
ulicy. Zgubę można odebrać w ekspozyturze śledczej — ul. 
Kościelna 15 parter. 

—** WIELKI WIECZÓR FAMILIJNY odbędzie się dzis 
wieczorem w „Królewskim Dworze”. Początek o godzinie 8-ej 
—** BACZNOŚĆ OSADNICY! Dnia 20 czerwca 1926 1. 
o godzinie 10 min. 30 przedpołudniem odbędzie się w Grudzią- 
dzu w sali Hotelu Warszawskiego Waine Zebranie Pomor- 
skiego Związku Osadników Rolnych. 

—** ZWRACAMY UWAGĘ na zamieszczone w dzisiej- 
szym numerze ,„„Głosu” ogłoszenie Sądu Powiatowego, tyczą- 
ce się zmiany w zarządzie „Drukarni Pomorskiej". 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Zebranie Tow. Czytelni dla Kobiet odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 14-g0 bm. o godzinie 8-mej wieczorem w 
auli gimnazjum matematyczno - przyrodniczego, przy ulicy 
Sienkiewicza. O iaknajliczniejszy udział uprasza Zarząd. 
—(rt) Baczność Powsidńcy i Wojacy! W niedzielę, dnia 
13 bm. o godzinie 2-ej popołudniu na strzelnicy garnizonowe” 
przy ulicy Lipowej, odbędzie się doroczne strzelanie dla'człon- 
ków. towarzystwa o nagiody, dyplomy i medale strzeleckie. 
Przeto uprasza się wszystkich członków o bezwzględne wzię- 
cie udziału w strzelaniu oraz o punktualne przybycie o ile 
możności w czapkach i odznakach wojackich. Poleca się rów. 
nież, by każdy był w posiadaniu nowej legitymacji członkow= 
skiej, którą będzie można nabyć w piątek w sekretariacie to- 
warzystwa, a w niedzielę na strzelnicy w czasie strzelania. 
Zarząd. 


Z Pomorza. 


—** BŁĄDZIM, pow. świecki, W ostatnim tygodniu od- 
była się w lokalu p. Gruchały licytacia na drzewo z okolicze. 
nych lasów państwowych..Nadleśnictwą , Wierzchlas. Zgror 
madziło się dosyć.chęrnych kupna.. Ceny naogól były średnie. 
Niektóre materjały kupowano nawet za taksę 

—** WIELKI KOMÓRSK, pow. świecki. (Pożar). We 
wtorek przed południem wybuchł pożar u wdowy Juljanny 
Manikowskiej. Spaliła się stodoła, chlew. remiza, (przybudoa 
wa) i maszyny rolnicze. Powstała wskutek tego szkoda wy* 
nosi około 5000 złotych. Przyczyna pożaru narazie nie stwier- 
dzona. Jest podejrzenie o podpalenie, —- Jest to w ostatnich 
dniach już drugi wypadek poźesu w naszej miejscowości. 


Oto zasadnicza nić dramatu, na którą nanizat autor 
sceny 0 artyźmiie niekiedy niezgiębionym, o trwałości 
epokowej, gdzie posągowa marmurowość postaci na- 
tchnioną jest iskrą Bożą niewysłowionego liryzmu, 2 
refleksje filozoficzne w mistrzowskiem ujęciu zdają się 
płynąć z tak prosiego, a nieomylnego praźródła, 

Jest jeden szczegół drobny do podkreślenia. Szcze- 
gół charakterystyczny dla epoki i środowiska, w ia- 
kiem żył Szekspir. Jest to, jakby wypłacaniem się au- 
tora wobec ówczesnego pospólstwa w sposób zgoła 
nie prostolinijny, a może wykrętny, w każdym jednak 
razie męczący harmonijny tok akcji. 

Gdy Famiet po widowisku dworskiem udaje się dc 
pokojów matki, spotyka po drodze króla, pogrążonego 
w modlitwie. Dobył już szpady, aby go zabić, lecz 
wspomina jednocześnie, że człowiek zabity przy mo- 
dłach, idzie wprost do nieba. A miałżebytam do wró 
wiekuistych dopuścić zbrodniarza-bratobójcę, miałżeby 
go nagradzać miast karać? Chowa zatem szpadę i 
wibiega na pokoje matki. 

Jest to ujęcie sprawy całkiem prostaczkowe, gdyż, 
wystarczyłoby może przerwanie modlitwy obłudniko- 
wi, zażądanie wyjawienia całej prawdy i dokonania ob- 
rachunku ze szpadą w ręku. 

Sztuczny ten i napuszony nienaturaliością moment 
uznać trzeba, jako błyskotliwość, schlebiająca ówcze- 
snej „galerji*. ź 


Wystawienie Hamleta jest na każdej bez wyjątku 
scenie wydarzeniem artystycznem, które środowiska 
kułturalne starają się należycie ocenić. U nas stało się 
wczorajsze przedstawienie również wydarzeniem ar- 
tystycznem, jednak bez należytej, niestety, oceny miej- 
scowych miłośników sztuki. Wykładnikiem aż nazby! 
dosadnym tego była sala, zapełniona zaledwie do poło: 
wy. A wielka to szkoda! 

Zdawna, a może i wcale tie widziano i nie słysza- 
no w Grudziądzu tchnienia prawdziwej sztuki, odtwo- 
rzonej z wysiłkiem niepoślednim, przybranej w możli- 
wie najodpowiedniejsze formy. wystylizowanej pod 
względem zgrania aż ponad miarę ubogich środków 
technicznych. Jęst to bezsprzecznie zasługą całego Ze- 
społu, a głównie doskonałej reżyserji p. Bendy. 

Jako wykonawca roli tytułowej zabłysnał p. Ben- 
da talentem dużej miary, talentem, co promieniuje od 
początku do końca, dziatając niby magnes nieprzerwa- 
nie na uwagę widza. 

Rola Hamleta należy do najtrudniejszych repertu- 
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—** RÓŻANNA, pow. świecki. Zebranie Kółka Rolniczego 
odbyło się przy udziale 22 członków. Pomiędzy innemi od- 
czytano statut Kasy Stefczyka. Lecz założenie odroczono je- 
szcze do zebrania następnego. W końcu zebrania odczytano 
nadesłane okólniki. 


—%* KAMIEŃ. Komisarjat straży celnej przytrzymał 2 
osoby, zabierając 1745 szt. papierosów gdańskiego pochodze- 
nia. 


—** PELPLIN. (Kradzież). Do mieszkania p. A. Krefta, 
urzędnika kolejowego, mieszkającego przy ulicy Dworcowej, 
wiamał Się złodziej i skradł bieliznę za przeszłó 450 zł. Śla- 
dy prowadziły przez ogród p. Trzcińskiego w pole, w kierun- 
ku Tczewa. Jest możliwe, że złodziej uniósł swój łup za zie- 
loną granicę. Ponieważ jednak władze tutejsze są na jego 
tropie, należy przypuszczać iż uda się go wykryć. 


—** ZBLEWO, pow. starogardzki. (Jarmark). rząd 
gminny donosi, że wielki jarmark kramny, na bydło i konie 
pdbędzie się w Zblewie w czwartek, dnia 10 czerwca 1926 r. 


—*» SKÓRCZ, pow. starogardzki. (Wzorowe ogródki). 
Przy tutejszej szkole powszechnej istnieją celem praktycznego 
wychowania dzieci i przyswojenia im zamiłowania do pie- 
lęgnowania drzew i roślin wzorowo od lat już prowadzone 
ogródki. Cały ogród szkoły powszechnej jest podzielony na 
okródki, poletka grządki itp. Starsze uczennice mają tu swo- 
je grządki, które same uprawiają. Na każdej grządce osadzo- 
na jest tabliczka z nazwiskiem, która daje odrazu poznać za- 
iety i zdolności praktyczne danej uczennicy. 

Dalsza część ogródka założona poletkami rozmaitych od- 
mian ziół leczniczych, oznaczonych również tabliczkami z o- 
pisem. 

Następny ogródek, to specjalne pólko roślin uprawnych 
jak: zbóż, okopowizny i warzyw, które również uprawiają 
sami uczniowie, pod kierownictwem nauczycieli. Najwiecej 
czasu na to poświęca sam kierownik szkoły p. Sz., który z 
zamiłowaniem wprowadza uczniów i uczennice do zajęć prak- 
tycznych. 

Grono nauczycielskie ma również swoje działki i każdy 
zależnie od upodobania coś sobie na nich uprawia. Wyrabia 
im to zarazem pojęcie nietylko o praktycznem zastosowaniu, 
ale i o zamiłowaniu w tym Kierunku pracy całego grona na- 
uczycielskiego. 

Cały ogród jest tak wzorowo urządzony, że prawdziwą 
Rest satysfakcją go oglądać. Byłoby nawet wskazanem, aby 
szkoły okoliczne, które nie mają podobnych urządzeń, robiły 
w. okresie letnim wycieczki, celem zaznajomienia się przynaj- 
mniej z uprawą roślin leczniczych. W ogrodzie tym niema 
nic, coby mogło nasunąć krytyczne uwagi. Począwszy od 
ogrodzenia, skończywszy na drzewach owocowych, widzimy 
gam wszystko szlachetne i okazowe. Szkoła powszechna da- 
ieko wyżej stoi pod tym względem urządzeń praktycznego 
gospodarstwa od szkoły rolniczej w Skórczu. 


—** KOŚCIERZYNA. (Egzamin nauczycielski). W dniach 
20, 21 i 22 maja br. odbyt się egzamin na nauczycieli szkół 
powszechnych w tutejszem Państwowem Seminarjum Nauczy= 
cielskiem, Patent na nauczycieli szkół powszechnych przy- 
znano następującym kandydatom: Bryła Bronisław, Brzeski 
Juliusz, Burczyk Bolesław, Czynowa Józef, Czecholewski Jan, 
Gewin Władysław, Gdaniec Franciszek, Kemptński Gerhard, 
Kleinszmidt Wincenty, Kruza Brunon, Kuczkowski Albert, 
Lange Bronisław, Masłowski Jan, Myszkier Franciszek, Pa- 
tocki Jan. Redzimski Ludwik, Rechel Alfons, Słowik Paweł, 
Świeczkowski Edmund, Prepczyk Jan. Szczęśliwym matu- 
rzystom, którzy się pilnie przygotowali do egzaminu, złożyło 
kolegium profesorskie serdeczne życzenia, by byli pod każ- 


aru klasycznego. Niewielu też mamy wybitnych od- 
twórców tej roli. Może z najbardziej znanych i uzma- 
nych wymienię Adwentowiczą. 

„ I całkiem bezwiednie nasuwa się porównanie oby- 
dwu kreacji. Tam, gdzie u Adwentowicza przejawia 
się chwilami tendencja do przerealizowania pewnych 
scen — u Bendy" natrafiamy na strunę liryczną, Wy- 
pieszczoną w gestach, wymodulowaną głosówo. 

A może wydobywa Adwentowicz tę samą gamę 

efektów i wzruszeń środkami prostszemi, gestami bar- 
dziej pohamowanemi — trudno na tem miejscu prze- 
prowadzać szczegółową analizę. Jednak to, co nam 
dat wczoraj p. Benda, stawia go w rzędzie najlepszych 
wyrazicieli tej potężnej, a zawiłej psychologicznie in- 
dywidualności, 
+ P. Święcicka utrzymała się harmonijnie tak w to- 
nie, jak i geście, stwarzając postać pełną umiaru i g9- 
dności. Artystka ta posiada głos o bardzo sympatycz- 
nem brzmieniu, co w niektórych scenach szczególnie 
stę uwydatniało. : 

Ofelja p. Wiesławskiej posiadała bezwarunkowo 
dużo uczucia; chociaż ów rozpaczliwy stan psychiczny 
córy Polonjusza posiadał chwilami zbyt wiele płacz- 
liwości. a 
_ Król Klaudjusz był tym, na co go przed wiekami 
już autor skazał: był królem i zbrodniarzem. P. Sza- 
frański jedno i drugie ujął prostolinijnie i przeprowadził 
do końca z uznania godną konsekwencją. 

Polonjusz w interpretacji p. Chmurkowskiego był 
nieomal doskonałością tego, co z roli tej można stwo- 
rzyć. Jest to, tak jak w wielu innych wypadkach, 
wskaźnikiem inteligencji aktorskiej tego artysty. Po- 
loniusz był rzeźbiony w słowie, ruchu i masce. 

P. Kamiński był nieco za chłodnym w roli Laertesa, 
chociaż grę samą utrzymywał na poziomie zrozumie- 
nia jej tętna żywotnego. 

Rola Horacego jest niewielka, nie dająca pola do po- 
pisu: może dlatego p. Dąbrowski nie wyszedł poza ra- 
my poprawnej przeciętności. 

Pp. Rembosz, Panek, Łodziński i Burski stworzy- 
H całość, zasługującą na bezwzględna pochwałę, do- 
strajając się do akcji bez żadnych uchybień. 

O reżyserii i inscenizacji powiem krótko, że byly 
dobrze zrozumiane, i chociaż z trudeta, jednak z wi- 
docznym sukcesem, przeprowadzone. 

__ Należałoby jeszcze więcej zwrócić uwagę na e- 
fekty świetlne, które nie zawsze dopisują. 

Dekoracje i ozdoby wypadły gustownie i pomy, 
słowo. Pr. 


GŁ O S POr AM O aR -S. K.k 


Grudziądz, 11 czerwca. 

Z zarządu wojewódzkiego Polskiego Stron- 
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji otrzymaliś- 
imy z prośbą o wydrukowanie komunikatu nastę- 
pującej treści: 

Wobec artykuliku Komitet Obrony Narodowej u prem- 
jera w Warszawie 10 czerwca br., zamieszczonego w dzisiej- 
szym (132-gim) numerze „Gońca Nadwiślańskiego“ i dono- 
szącym, jakoby w skład delegacji „Komitetu Obrony Narodo- 
wej“ wchodził p. Poszwiński jako prezes wojewódzki Ch. 
Dem. stwierdzamy, iż doniesienie to jest niezgodnę z prawdą. 

W skład delczacji, która w imieniu pięciu stronnictw po- 


EDO OCUN 


dym względem dziełnymi nauczycielami i obywatelami Pań- 
stwa Polskiego. 


—** BRODNICA. Jubileusz 30-letni jako chirurg obcho- 
dził w tych dniach lekarz ordynujący w Szpitalu powiatowym, 
p. radca zdrowia dr. Marjan Karwat, dziś również spełniający 
obowiązki lekarza powiatowego. Ponieważ 25-letni jubileusz 
p. dr. K. przypadł na czas nawały bolszewickiej, dlatego Wy- 
aział Powiatowy zamiast 25-lecia, uchwalił obchodzić uro- 
czyście 30-lecie pracy jubilata, 

Mszę św. na intencję jubilata odprawił w kapiicy szpital= 
nej ks. prob. Bielicki, Następnie wśród szczupłego grona ści- 
śle ze szpitalem związanych osób oraz chorych przemówił 
do jubilata w serdecznych słowach p. starosta Olszewski, za- 
znaczając, że wielka liczba jest tych, co zdrowie i życie Jemu 
zawdzięczają. Ks. prob. Bielicki składał życzenia i podzięko- 
wanie od parafji, składali życzenia także różni obywatele 
brodniccy, którzy zawdzięczają uratowanie zdrowia swoim 
najbliższym. Wszystkim serdecznie dziękowa? jubilat, który 
mimo siedemdziesiątki cieszy się zdrowiem i jest wzorem su- 
mienności i pracowitości. Siostry podejmowaly gości Śnia- 
daniem. 

Znanemu poza Zranice powiatu brodnickiego zasłużone- 
mu i cichemu pracownikowi dla dobra ludzkości cierpiącej i 
my przesyłamy życzenia wielu jeszcze lat zadowolenia w swo- 
im zawodzie! 

Na pracę, wykonywaną w szpitalu brodnickim pogląd daje 
następujące zestawienie 

W r. 1925 wykonano 360 operacyj większych i najwięk- 
szych, podczas gdy w r. 1903 operacyj takich było tylko 99. 
Chorych było w r. 1925 ogółem 627 (351) (cyfry w nawiasach 
to liczby z r. 1903), w, tem katolików 589 (212), ewang. 34 (138) 
żydów 4 (1). Z tych wyleczono 510 (253), doznało ulgi 26 (24), 
nieuleczalnych 35 (18), umarło 38 (21). — Z liczby 38 umar- 
łych przywieziono do szpitala w stanie umierającym 7 osób. 


—*' LIDZBARK. (Niesumienny komornik). Wskutek nie- 
dokładności w urzędowaniu aresztowano we wrześniu roku 
ubiegłego tutejszego komornika sądowego p. G. Sprawa ta 
znalazła się w dniu 28 maja przed Izbą Karną w Brodnicy. 
Śledztwo, jak i sama rozprawa, która trwała całe dwa dni, 
wykazały, że p G. zamiast pilnować swego świetnie opłaca- 
nego stanowiska, ża często przesiadywał w lokalach i za- 
pijał napoje alkoholowe, a urzędowanie swoje całkowicie za- 
niedbał; przez to naraził różnych interesentów na straty. O- 
prócz tego sam sprzeniewierzył sumę około 1200 zł. Wobec 
tego spotkała go zasłużona kara. Wymierzono mu karę wię- 
zienną przez 10 miesięcy i pozbawiono go raz na zawsze 
stanowiska urzędniczego. 


—** CHOJNICE. Amatorstwo cudzych rowerów jest zda- 
je się tutaj szczególnie silne. Niedawno temu skradziono w 
nocy z chlewa mistrza kominiarskiego p. Głogoszewskiego, 
zamieszkałego przy ul. Błoń zakonna rower. Złodziej wła- 
mał się do sąsiedniego chlewu, a wyłamawszy kilka desek 
wewnętrznej ściany, wyprowadził najlepszy z trzech znajdu- 
jacych się tamże rowerów. Druga kradzież roweru zdarzyła 
się zaraz nastepnego dnia, Kiedy piewien mieszkaniec Swor- 
negaci wszedł do lokału restauracvinego, a rower zostawił 
w sieni, zjawił się znowu amator roweru. Wyprowadził ro- 
wer jak swój i odjechał. A więc rowerzyści — ostrożnie! 


—** CHOJNICE. (Przysięga rekrutów). Dnia 8 czerwca 
odbyło się zaprzysiężenie rekrutów w liczbie około 250 lu- 
dzi. Samodzielny ten baon, pozostający pod rozkazami kpt. 
Różańskiego, a wyłoniony z 66 p. p. znakomicie się spisał w 
czasie procesji Bożego Ciała. Karność i rygor — z dawna 
cenione. 

Po zaprzysiężeniu otrzytnali rekruci nadzwyczajny obiad 
i pozwolenie wyjścia na miasto po raz pierwszy. W uroczy» 
stości tej brał udział zawsze społecznie pracujący p. burmistrz 


Sobierajczyk oraz redaktorowie tuteiszego pisma pp. Formań- 
ski i Tobolski. (sh) 


—** SŁAWĘCIN, pow. chojnicki. (Pożar). W nocy na 
29 maja br. wybuchł pożar u osadnika Gąsowskiego na wy- 
budowaniu sławęcińskiem. Spłoneła stajnia w ubiegłym roku 
wybudowana i wraz z nią 3 konie, 9 sztuk bydła, 12 owiec, 
3 maciory, 3 tuczniki i 6 warchlaków. Dotąd nie stwierdzono 
przyczyny pożaru. 


—*%* BIAŁOWIEŻA, pow. tucholski. (Pożar), Niespodzie- 
wanie wybuchł pożar w majętności Białowieża, który znisz- 
czył doszczętnie szopę z wszelkiemi maszynami rolniczemi. 
Straty są poważne. Na miejsce wypadku przybyły trzy Si- 
kawki z okolicy i straż pożarna z Tucholi. Przyczyna poża- 
IU nieznana, lecz przypuszcza się, że ogień został podłożony 
przez jakąś zbrodniczą rękę. Wdrożono śledztwo. 


—** KIEŁPIN, pow. tucholski. (Zabójstwo). W sobotę, 
29go maja br. około godziny 9-ei wieczorem, gdy robotnik 
Kosidowski udał się do studni po wodę, przyszło między 
nim a rolmikiem Gabrychernm do bójki. Gabrych uderzył naj- 
przód Kosidowskiego kijem, ą powodem tej napaści było, że 
Kosidowski tego samego dmia wybił dziecko Gabrycha. 

Podczas tej kłótni i bójki przybył na pomoc Gabrychowi 
jego brat, który właśnie znajdował się u niego w gościnie. 
Awantura zakończyła się trzema strzałami z rewolweru któ- 

t re oddał Gabrych, przez co przeciwnik odniósł ciężka ranę 


litycznych, udała się jako reprezentacja Pomorza do War- | 


% 


Nieświadomośc czy tendencja? 
Balamutne informacje WSE. W. Pos Demokracji, premjerze 


szawy, wszedł z ramienia Polskiego Stronnictwa Chrześcijań- 
skiej Demokracji p. architekt J. Rogala z Torunia, członek ra- 
dy miejskiej i prezes zarządu okręgowego (toruńskiego), wy- 
stępujący w danym wypadku jako zastępca prezesa zarządu 
wojewódzkiego p. posła Albina Nowickiego. b 

Pan Poszwiński do tej delegacji wogóle a tem bardziej 
z ramienia Ch. Dem. nie wchodził. 

Pozatem stwierdzamy, iż p. Poszwiński nigdy prezesem 
wojewódzkim Ch. Dem. na Pomarzu nie był a obecnie ani w 
skład zarządu nie wchodzi, ąni też wogóle nie jest członkiem 
Chrześc. Dem. Rzecz dziwna, iż o tem redakcja „Gońca 

| Nadwiślańskiego‘ nie wie, czy też wiedzieć nie chce i szerzy 
bałamutne wieści. 3 


w brzuch. -Nieszczęśliwego odwieziono następnego dnia do 
lecznicy w Chojnicach, gdzie jednak po krótkim czasie zmarł. 
Podobno zabójca nosił się ze zemstą z tego powodu, że K. 
podał go do ukarania za kłusownictwo w lasach państwo- 
wych. 


—** GDYNIA. (Prace w porcie wojennym i handlowym). 
Praca w porcie postępuje podług przewidzianego programu 
Draga nr. 13 czerpie basen portu wojennego, równocześnie zaś 
firma TRI wykonuje drugie obramowanie portu od strony 
Oksywii, zaś firma Hoojgarde i Schulz prowadzi roboty koło 
kessonów dla basenu wojennego. s 

W porcie handlowym betonuje się obecnie wewnętrzne 
nadbrzeże morza południowego. W ciągu miesiąca ma być 
oddane 150 metrów nadbrzeża do użytku. Około wykończo- 
czonego nadbrzeża buduje się obecnie kran kolosalnych roz- 
miarów. Roboty kólejowe odbywają się normalnie, prace zaś 
około wykońiczeńia dworca posuwają się naprzód. 


—** Wejherowo. (Bogaty żebrak). Jako podejrzanego o 
kradzież torebki z 20 złotemi i inną zawartością z kuchni u 
nadleśniczego p+ Gottwalda przytrzymano i umieszczono w 
areszcie śledczym 77 letniego Jana Krausego, ubogiego miej. 
skiego, zamieszkałego w Przytuiku Miejskim. Obwiniony, 
który prosił był krótko przedtem o jałmużnę w kuchni, do 
winy się nie przyznał; miał on przy sobie jak stwierdzono 
podczas rewizji osobistej, przeszło tysiąc złotych. 


Z całej Polski 


—* BYDGOSZCZ. (Odczyt Rodziewiczówny). W nie- 
dzielę przy tłumnym udziale publiczności odbył się w sali 
Teatru Miejskiego odczya Marji Rodziewiczówny. Po ukofi- 
czonej prelekcji w gmachu starostwa. podejmowano autorkę 
bankietem, wydanym na jej cześć. 


(Niefertunny występ głodumora). Głodomór Adolfi, który 
zapowiedział głodowanie w ciągu 50 dni, wyrwał się wczoraj 
ze szklanej klatki, co tłumaczył później przez małą frekwencję 
publiczności, nie opłacaiącej mu jego przymusowego zamknię- 
cia. Niefortunnego głodomora policja zaaresztowała. 

—* KRAKÓW. (Wybór prezydenta miasta Krakowa na- 
stąpi w dniu 19 czerwca). Pierwsze posiedzenie reaktywo= 
wanej Rady, miasta Krakowa odbędzie się 1l-zo bm, w sali 
Starego Teatru. Wybór prezydenta miasta nastąpi w sobotę 
dnia 19-g0 bm. o godzinie 5-ej popołudniu w tej samej sali. 

W kołach radzieckich zaczyna się nieco ożywiać. Kluby 
poczynają się zastanawiać nad wyborem nowego włodarza 
miasta. „Niema w tej chwili takiego kandydata, na którego 
mógiby paść wybór bez zastrzeżeń. Niema takiego, o któ- 
rym mówiónoby, to jest ten człowiek który będzie przysztym 
włodarzem Krakowa. 

Kandydatur już jest kilka, ale właśnie dlatego w ostat- 
niej chwili wybór może paść na zupełnie kogoś niespodziewa- 
nego. 


—* KOWEL. (Aresztowanie handlarza żywym towarem). 
Władze policyjne w Kowiu od dłuższego już czasu miały na 
obserwacji niejakięzo Moszka Krajna, mieszkańca Kowla któ- 
rego podejrzewano o prowadzenie na szeroką skale handlu 
żywym towarem. Poufne wywiady ustaliły bezwzględną 
winę wymienionego. 

Krajna aresztowano na dworcu w Kowlu w chwili, kiedy 
zamierzał wywieść parę nowych ofiar. 

Dochodzenia wykazały, że handlarz ten zwabiał do siebie 
młode dziewczęta, zniewalał je, poczem sprzedawał między” 
narodowym handlarzom' po cenie od 200 do 500 dolarów. O- 
skarżenie zarzuca Krajnowi sprzedaż kilkadziesiąt kobiet za- * 
granicę. 


=> 


— A co, nie mówiłam, żebyś nie kładt dzisiaj no- 
wych spodni? 3 


JRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ. 
Naczelny redaktor: Stefan Machatewski. 
Odpowiedzialny redaktor: Izwdor Średzki. 
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Dnia 9 uzcrwca br, powiększyła grono aniołków po krótkich 
| lecz ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza córeczka i nigdy 


niezapomniana siostrzyczka, Biostrzeniczka, bratowa i wnuczka g 


Maria 


Reiss 


Śś. p. 


Urszula 1 
owna 


m, w czwartej wiośnie Życia, o czem 


zawiadamia w ciężkim smutku | x 


pogrążona 


=. 
bu Bach odbędzi e się w sobotę, dnia 13 bm. 
ii popołudniu z kostnicy cmentarza w parku alejki 


W rejestrze handłowym Oddział B 
pod or. 57 zapisano dziś przy firmie 
„Drukarnia Pomorska" Towarzystwo Akoyj- 
ne z siedzibą w Grudziądzu, iź w miejsce 
ustępującego członką zarządu p. Adama 
Poszwińskiego z Grudziądza, wybrany zo- 
stał p. Jam Ziółkowski z Poznania 
jako jedyny członek zarządu. 

Grudziądz, dnia 13 marca 1926 r. 


7114 Sad Powiatowy. 


Wniosek sekwestratorki 1 współwłaściciela 


WłIadystnwa KBalińskiego z Grudziądza i (3 


Redzina. 


o godz. 4-tej | 
17562 [R 


Piegi” 


Żółte plamy 
opaleniznę 
usuwa pod 
gwarancją 
aptekarza 


cnietuscha As 
Axela krem od piegów 
1, sł. 4,50 zł, 1/ sł, 2,6 

Axela mydło 


1 baw. 128 zł, s kaw. 3.50 zł 
w Grudziądzu do nabycia 
w następujących drogerjach: 


. Gdmund Hanczewski (6288 


By | 
3 
— | do nabycia. 


Ę f a „Ilusrrowany Przegląd 
e i gil i Pilateliatyorny* TO- 
: i LLL eiis A Ñ. — Numer oka- 


Jeszcze kilka losów 


E Poisk. Pańsiw. Loterji Kias. 


Co drugi los Ji ids. 


3 , Glówne wygrane 400.099,- zł, 250.000, 150.009,- itd. 


ai III. klasy 16-g0 i 11-g0 czerwca rb. 


8 Losy Polskiej Państwow. Loterji Dobr. 


Cena 1/1 losu 4,00, 1/ losu 2,00 zł, Główna wygra- 
na 20.000,- zł. Jednorazowe ciąguiema. Wypła- 


OM | ta wygranych w gotówce bez żadnych potrąceń. 


Kolektura Loterji Państw. 
Grudziądz, ulica Stara nr. 11. 
Biuro otwarte od godz. 9—12 i 3—6. [7460 


| AN TAES UM OOPS LOT. AO NA 


y bez płatnie. 


r oz zara 


| Motel E Królewski Dwór: 


Telefon 46 i 323 


Rynek nr. 3/4 Zarządca: Br. Kraski 


W piątek, dnia L1-go czerwca br. 


| Wielki Wieczór Familijny | 


jk 2443 


Polecam wiel 


Początek o godzinie 8-mej wieczorem 


ki i 


eleganckich sukien z materjałów Crêpe de Chi- 
ne, aksamitu, popeliny, muślinu, suknie począwszy 
już od 9,— złotych — oraz kapelusze damskie 
teraz bardzo tanio — kapelusz od 6,— zł począwszy. 


"S 1=3 A EŁNI A EZ «| Salon mód» Z. Lubomska: Grudziądz + Rynek 21. 21, 


W niedzielę, dn. 13 czerwca od 4 popoł. do rana 


Zabawa Taneczna 


O liczny udział prosi Gospodarz. (7565 


BANK LUDOWY 

Pol. 43, słziedcay TT o Ta, en. 

GRUDZKĄDE, nl. Józ, Wybickiego 21. 
Załatwia siccenia bankewe, 


Przyjmuje wkładki oszezędn. 
í opr A E wedi nmowy 


o otwarcie postępowania upadłościowego nad 
majątkiem firmy „Femina“ został uchwałą tut. 
Salu Pow:atowego z dnia 4-go maja 1026 r. 
oddalony. 


Grudziądz, dnia 4-go maja 1926 r, 
Sąd Powiatowy. 


WYWOŁANIE. 


Bank Ludowy Spółdzielnia zapisana z nie- 


7115] 


E., konge, ul. Ghełmińska 56 
D, Klimek Ea „Aichemia”” 
W. Becker,Dlac 23 Stycznia 


Pierwazorzędną 
asfaltową 


Zakupuje i i sprzedaje 
waluty zagramiczne. Zip- 
te, srebrne i papierowe. 
Udziela pożyczek: 


na woksie — man podkład złota 
i srebra i w rachunku bieżącym 
Mii 


əgrauiczong odpowiedzialnoćcią w Tucholi wy” 
stąpił z wnioskiem, by uznać za zaginiony dowód 
zastawu ur. 166 z "datą Grudziądz, dnia 15. IV. 
1925 r., wystawiony jako dowód przez Bank | 


Polski Oddział w Grudziądzu na złożoną przez | 


Bank Ludowy w Tucholi pożyczkę konwersyjną 
w wysokości 4000 złotych. Wzywa się posia- 
dacza tego dokumentu, aby w niżej oznaczonym 


Sądzie najpóźniej na termioie dnia 2} września | | 


1926 r. o godz. li-tej przed południem zgłosił 

swe prawa i przedłożył dokument, gdyż inaczej 

zostamie dokument pozbawiony mocy. 

Grudziądz, dnia 18 maja 1926 r. 
Sąd Powiatowy. 


iBaczność? 
Przy ulicy Ks, Budkiewicza nr. 7 z firmy 
Eksportowej codziennie o godz. 8-ej a 


sprzedawane będzie 
po niskich cenach 


mięso. : g 


PAPE dachowa | 


| ERPE dachowa g Smółę dachową ANA 
| Lepnik 
Wapno 

Cement | 

Dachówkę ġ 

| i inne matćrjały budo- È 


wiane poleca po ce- Pf 
nach konkurencyjnych 


Fabryka r 
S TEKTUR DACHOWYCH £ 


| W, Kafowskt I S-ka 

W T. 2 o.p Grudziądz || 

Biuro: Ogrodowa 23 
Teleton 423 


M Telegratny: „Watadach' 
i Fabr.: JE Droga. 


Wł. Kulerski 


,Panska 19 


qgarnia 


s 
SA 


Parę koni MiSUSOWYCHh 


spokojnych, dobrze ujeżdźonych, nie płoszli- 
| wych,poszuk uj ę. Oferty upraszam z UN pociągowych od 2%/, do 


niem ceny, maści, wieku, wysokości. [7110 


Amtomi Pilimski, fabryka musztardy 


| | Bydgoszcz, Nowy Rynek 9, telef, 407, 1395, | mm, 2 wiertarki, 


GAUDZIANZ 


'Keiefon 108 
(6872 


Bronisław Murawski, 


Filja LASIN — Celefon is poleca: 


Terr x e dabe 


cz Sikawka pożarowa 


w bardzo dobr. stanie, 
nad. się dla gmin wieja 
skich zostaniesprzedana 
w drodze licytacji w so» 
botę, dn. 19 czerwca br. 
o godz. 12, na podwórsu 
Stowarzyszenia Rolni- 
czo-fFandlowego przy 
ul. Dworcowej nx. 9 


OKAZJA! 


Jest do sprzedania 


dom z doroldn. 


| | IEE EROE R | Of. Of, do Gł, Pm. zr. 7098 7ps, 


LA 


Miokar csess 


1, metra, 1 beblarkę 
Zimmermana dwu metr. 
2 shapingi skok 600 i 300 
mało 
nżyw. "yy korzystn, 


inż. Klotz, 
Bydgoszcz Grodzka 30, 


telefon 1545 [7049 


Mam jeszcze do oddania 


Węgiel kowalski i opałowy |kilka młodych psów 
papę dachową, smołę destylowaną, lepnik, | tów w wieku 2 mies, 


karbolineum, smołę drzewną, eement port- 
landzki, gips, kredę spławioną, trzeinę sufi= 
tową, plecionkę drutewą, drut kolezasty, 
gweżdzie papowe, gwożdzie do trzeilny, 
sztyfciki, towary żelazne i stalowe, narzędzia 
i okucia budowlane, towary emaljowane 
i eynkowe, sprzęty kuchenne, T-dźwigary, 


ewent, z matką razem. 
Mam równieżdo oddania 
większ, ilości sieczki 


Zgl do Gł P. 7565pm 


Szafa do rzeczy 


żelazo sztabowe i taśmowe, bla e hy czarne | trzycięściowa z lustrem 


Rolniczej praktyki 
od lipca do 1 paździer- 
nika poszukuje (7071 

student rolnictwa. 
Ot dla „STUDENTA“ 
Wilno, Księgarnia Ruch. 


GOSPODYNA 
wdowa poszukuje posa» 
dy. Zgł: Wisniewska, 
ul. Forteczna 6, u p. Ma- 
kowskiej. 17564 


Buietowa 


sila pierwszorzędna, o 
brotna może się patych- 
miast: zgłosić (7076 
Restauracja 
Hotelu „Hotelu Warszawskiego. 


iza się 
natychm, dobr. slęzacej 
ulica Kwiatowa 28, II p. 


==] 


2—3 pokojowego 


mieszkania 


possukuje się od zaraz, 
Czynsz według umowy. 
Zgł. do Gł. Pm. nr. 7107 


Mieszkanie 3 POKOJOWE 


w centrum miasta do 
odstąpienia. Informacji 
udzieli Wendler, Sien- 
kiewicza nr. 1 


(7558 
Do odstąpien. 4 pokojowe 


mieszkanie 


z kuchnią i meblami. 


mana A I WW, 


Komfortowe 
mieszkanie 


5 pokojowe w lepszym 
domu i w dobrem poło” 
żeniu, wynajmę lokaio= 
rowi pewnemu w 23a" 
płacie. Zgłosz. do Gło- 
su Pomorsk. nr. 7ł11 


Wędzierż. 3 pokoje 


z łóżkami i używaniem 
kuchni na letaisko Wia- 
domość w Nowejwani 
nr. 56, kolonja, (2561 


Od nowego roku azkol= 
nego wzor, i wygodna 


stancja 


dla uczennic gimnazjum 
żeńskiego tuż przy gma= 
chu gimnazjum. Pożą: 
dane uczeanice od I do 
IV klasy. Wiadomość 
w Głosie Pom. nr. 7108 
lub Groblowa 19, If L 
godz. 4-ta popołudniu, 


Ba wiadomości! 


Pedajemy do publicznej 
wiadomości, iż odzczer= 
stwa ubliżające godno- 
ści znajomych nam osób 
rzucone przez p. Izydo- 
ra Nowakowskiego, eą 
wierutnem kłamstw eu. 


E. Komorski 
W. Niemiec 
Matematyki 


i rysunków w zakresie ëz“ 
Kgimnazjaln. udziela ruty. 


wany korepetytor. Przyp 


538 


plc 


i ocynkowane, blachę białą i cynkową oraz | tanio na sprzedaż ulica | Wiadom. phenjijya 2 2 
wszelkie 27 maż 0 wina i iayo y ha że part, l.l w piekarni 


do agzaminów. Adres: uli 
Bilińskiego 6, I lcw 


„GŁOS POMORSKI” 


każdego czasu zaabonować można lub pojedyńcze 
egzemplarze uabyć w następujących agenturach: 
Grudziądz : 


p. Apelt, skład kolonialny, Droga Łąkowa 3 
„ Bannach, handel mąki, Kościuszki 7 a 
„ B-cią Bażańscy, księgarnia, Lipowa 1 
„ Bieńkowski, skład cygar, Strzelecka la, 
„ Cysarski, skiad kolonialny, ul. Chełmińska 52, 
„ W. Domachowska, skład kol. Plac 23-go Stycznia 8, 
„ Dudziak, skład kol., Lipowa 19, 
„ Dunajski, skład kolonialny, Kalinkowa 1, 
„ Fuchs, skład kol., 3-go Maja 5/6, 
„ Frost, skład kol., Brzeżna 12, 
„ Gać, skład kol., Nadgórna 48, 
„ Gański skład kol., Lipowa 33. 
„ Genderka, skład kol., Biskupia 26, 
„ Giersz, skład kol., Małe Tarpno, 
„ Górny, sklad kol., Rzezalniana 20, 
„ Grabowski, skład kol., Tuszewska Grobla 40, 
„ Gruhs, skład kol., Koszarowa 10, 
„ kletmański, skład kol, Małe Tarpno, 
» Igliński, skład kol., Rzezałniana 19, 
„ Jarzembowskł, skład kol., Czerwonodworna 20, 
„ Jaworski, skład kol., Chełmińska 73, 
„ Jordan, skład materj. piśm., Lipowa 29. 
„ Kostrzewski, skład kol., Kalinkowa 18. 
„ Kochański, skład kolonialny, Czerwonodworna 18, 
„ Kamiński, salon fryzjerski, Chełmińska 89. 
» „Kiosk“, ul. Mickiewicza 1, wł. Konarkowski, 
„ Kłosowski, skład kol., Chełmińska 67, 
„ Kreft, sklad kol., Bracka 11, 
„ Kruszona, skład cygar, Toruńska 22, 
„ Kulerski Wład., księgarnia, Pańska 19, 
„ Lewandowski, skład kolonialny, Młyńska 4. 
Lniski, skład cygar.. Radzyńska 18a. 
„ Lewandowski, skład kol., Nadgórna 37, 
„ Małachowski, skład kol., Nadgórna 64, 
„ Mosiński, skład cygar, Lipowa 45, 
» Müller, sklad kol., Lipowa 61, —_ 
„ Müller, skład papieru i zabawek, Sienklewicza 16, 
„Nasz Tani Sklep“, skład papieru, ul, Sienkiewicza, 
„ Orzechowski, skład obrazów. 3-go Maja 11, 
„Orient“, Polskie Biuro Ruchu, 3 Maja 41 [fw podw. 
» Pańczyk. skład kolonialny, Rzezalniana 2, 


è 


„Par“, Biuro Iki BAT my 4, 

a Polley, skład kolonialny. Chełmińska 7, 

» Radtke, skład kol, Chełmińska 65, 
„Ruch“, Polskie Tow. Księg. Kolej., Dworzec, 

k Schmidt, sklad kol, Chetmińską 46, 

4 Schachschneider, Forteczna 28, 

„ Smoliński, skład kol., Nadgórna 37, 

» Sontowski, skład kol., Rzezalniana 24, 

„ Subkowski, Forteczna 28, 

„ Strzemski, sklad cygar. Forteczna I1. 

„ Tymiński, skład kol. Chełmińska 48, 


„ Wawrzyniak, skład cygar, Plac 23-go Stycznia 9. 


„ Wawrzyniak, skład cygar, Lipowa 3, 
„Wiedza*, księgarnia, Wybickiego 33. 
k; Wilczyński, skład kolonialny, Biskupia 15. 
„ Zielińska, skład kolonialny, uł. Matejki 8. 
„ Zych, skłąd kol., Droga Łąkowa 12, 
Brodnica : 


p. Bułka, (księgarnia), Rynek, 
p. P. Michnowski, galanteria, Kościuszki 5. 


,Brzczewo pow. Chojnice 
| » Schulz, skład kolonj., Plac 23-go Stycznia ur, 23, 
` | p Wł. Gołębiewski, Kantyna. 
Brusy 

p. Apol. Polachowski, ul. Dworcowa 21. 
Bydgoszcz : 

Polskie Tow. Księg. Kolei. „R uch“, 
Chełmmo : 


p. Kocieniewski Fr., ul. Dworcowa, (kiosk). 
Polskie Tow. Księg. Kolej, „Ruch“, Dworzec, 


Chełmża | x 
p. Bol. Wiśniewski, skład cygar, ul. Toruńska 24. 
Chojnice 


Dworzec. 


p. Jan Roliński, zakład fryzjerski. ul. Dworcową 

p. Jan Dziembowski, skład pap., Rynek. 
Czersk 

p. Otton Sabinarz, Starogardzka 40. 
Działdowo 


p. Jan Jaegertal, księgarnia.' AE 


p. Seemann. fryzjer, Rynek 28, 
„Książnica Gniewska*, 


Gruta pow. Grudziądz 

p. Poćwiardowski. 
Grupa Plac 

p. Rzepiński, Restauracja, Grupa—Plac., 
„abłonowe : 

p. L. Schrełber (księgarnia), ul. Główna 2, 
Kartuzy : 

Polskie Towarzystwo Księg. Kol. „Ruch“, Dworzec 
Laskowice: . 

Polskie Towarzystwo Księg. Kol. „Ruch*, Dworzec, 
Lidzbark 

p. Krykant, księgarnia. 
Lubawa : 

p. Szulc, ul. Gdańska 1, 
Łasin: 

p. P. Rost, księgarnia. 
Mełno pow. Grudziądz 

p. Fr. Stanowicki, (restauracja dworcowa). 
Mlawa: 

p. J. Kobyliński, księgarnia,’ 
Nowe: 

p. Majewski, Rynek 3 
Miowemiasto : 

p. Łazarewicz, (zaklad fryzjerski), 
Poznań: 

Polskie Towarzystwo Księg. Kol. „Ruch“, Dworzec. 
Radzyn pow. Grudziądz 

p. Czechowski (skład cygar), uł. Dąbrowskiego, | 
Świecie : 

p. Domachowski (drukarnia i księgarnia), Rynek 17, 
Toruń: 

p. Ziółkowski, ul. Szeroka 46, 
T uchola 
ši p. Jan Deja, Chioinicka, 


